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(dawniej F, II. Richtera). 


Na prowlucy| zpr.esyłką pocztową: miesięcznie zł. Ż, 


kwartalnie zi, 6, półrocznie zł. 
ła granicą kwartalnie zł. 


60 piątku zeszytami, 
kwartalnie i zł. 10 et. 


Numer koszinje 6 ct. 


ka 


Biura redakcyi: ul. Koperni 


otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 


zł. 1'50, kwartalnie zł. 4:50, 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezposrednio w administra- 
az, Nar., mają nadto prawo, bezpłatnego 
wypożyczania książek z czytelni H. Altenberga 


7:50, półrocznie zł. 15. 

Freuumeratarowie Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo- 
dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie- 
sięeznie 35 ct., kwartalnie I zł. — a BIBLIUTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 

za dopłatą miesięcznie 40 ct.. 


we Lwowie — Bobota dnia 11. Maja 1895. 
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7, I. piętro 


Oświadczenia nanojnszA MAT. 


Agliardiego. 


Lwów d. 10. maja. 


dyolański Corriere della Sera ogło- 
sił Rawe swego korespondenta wle- 
deńskiego dr. Lucio z nunejuszem ks. 
Agliardim w sprawie objażdżki swojej 
po Węgrzech. Podajemy dzisiaj te wy- 
wody, skoro wiedeński półurzędowy Frem: 
denblatt wyciąg z nich podał i z żadnej 
strony im nie zaprzeczono. Wywody nun- 
cyusza SĄ pierwszorzędnej doniosłości i 
zaufać mu na każdy sposób należy bez- 
warunkowo. moge A 
orespondent pisze : , 
Pen naj (dnia. 3. b. m.) w panonia 
w pałacu nuncyatury „am Hof", i y- 
łem przyjęty przez arcybiskupa Ag zi 
dego, który mi uprzejmie udzielił posłu- 
Tą dziennikarzami — rzekł uśmie- 
chając się — trzeba przedewszystkiem 
zawrzeć układ; proszę przeto pana 0 
dokładne sprawozdanie z tego, jak ja 
wyrażę się z tą lojalnością 1 otwarto- 
ścią, które tworzą moją normę w eni 
wach politycznych i którym — opra 
pomocy Boga — zawdzięczam wszystki 
skromne gukcesa mego zawodu dyploma- 
t . . 
Wybrałam się do Węgier niet ra 
aby spełnić dawną obietnicę 1 naálado- 
wać przykład moich poprzedników, í i 
także, aby uczynić "R a. y 
ra rzez p. Dan OR 1 
"Gdy RE odwiedził w Wiednia, s 
tko po swej nominacy! Da ministras rze i 
mi: Trzeba przyjechać do nas, 0 zyć 
na własne 0029 stan rzeczy U nas, e 
miast polegać Na rrlacysch — akit 
i posługiwać pryzmatem minister- 
B zagranicznych. Udałəm się 
ier i pana zapewnić, 
które przewyż- 
wszelkie Ocze iwania, Z niedokła- 


szyło liberalnych 


dnych 
nie można 


ia Wszędzie 
T okrzykami, powiewano sztandara- 


i orskimi, owacye i festyny bez 
PRACO dopiero  wsiadłszy do wa- 
onu "z powrotem do Wiednia mogłem 
kady odpocząć po wielkich trudach. 
Nadzwyczajne te demonstracye kk AH 
się wprost do reprezentanta (sy 8 
niezawodnie spotęgował je mój charartor 
Włocha. Bo wiesz Pam jak Eo 
rze Węgrzy kochają nasz DiS ogo, ha- 
Pomimo przyjęcie tak gorge e 
łaśliwego, powiedzmy wpro. E > 
dnego (eccesivo), mam świa A ha 
zachowałem się poważnie ! w nie A 
naruszyłem obowiązków m8? oi 
gościnności. Rzeczywiście, nio ET. 
było przypuszczać, że podejmę a p 
pagandy na korzyść Ślubów z, kr 
reform kościelno politycznych; #e "i, 
sze zalecałem pokój religijny 1 zgo ki 
wstrzymałem się od wszelkiej ZACZEP 
wobec rządu. i 
— Ale — przerwałem —  okscellen- 


23 


28 Surżów pani Appelstein. 


Powieść współczesna 
w AawWŚócha ozęściach 


Wincentego hr. Łosia. 


— 


(Ciąg dalszy). 


Ale imusiał cierpieć. Dłaczegożby ona 
tylko cierpieć miała ? Cierpieć y ~ = > 
sznem i zapewne do zazdrości podoon 
u som. On cierpiał, przypuszczając, 

ni j ie. To musiato 
że go nie kochała jedynie. to z 
być podobnem do PE aE o iety, 
która kochać nie może tego ę tagog 
dynie by kochać norn y chciała, 

go jedynie jej kochać wolno. , z 
Rn kapriz krótko bawił na jej 
oblicza, Posmutniała i otrząsnęła się: 
Czy jej było wolno, czyż było Jej gor 
dnem, by narzucała świadomie inny 
cierpienia? Podeszła ku niema i obu- 
SUB go: 

2 pernardzie | e 

— Bankier wzdrygnął się 
czywiście obudził, żę 

— Írena.. — wybełkotał, | 
wzi Ja! Od chwili cię obserwuję: Nad 
A się tak zamyśliłeś ? Przyszłam 

t obudzić, bo intrygowałeś cały salon 

miną Paipozeń yta. x 

~ Bo byłem nim rzeczywiscie — 
z Bał Appelstein jeszcze niewyrwany 


x nego kol śli orwany 
Już czarem E ei iriti 


B, Byłeś ? 
btarezyła a objął żenę wzrokiem, co wy- 


a przyj | 0 WJ- 
Wróciło do M EP raptownie po 


bo się rzê- 


cja zauważyłeś, że teraźniejszej Izby po-|dąc w tej mierze w zupełnej zgodzie | ny, 


LETA NARODOWA 


Biura administracyi : ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 


selskiej nie uważasz jako rzeczywistego |z cesarzem. 


wyrazu opinii kraju i dlatego zapowia- 
dałeś nowe wybory ? 


— Zanosi się więc na nowe przesile- 
nie, tem trudniejsze, ponieważ podejrzli- 


— Nie, nie, unikałem wszelkiego |wa duma narodowa Węgrów w lekcyi, 
dotknięcia stron drażliwych; dowiodłem |udzielonej Banffiemu, dopatrywać się 
swego szacunku dla rządu wizytą, któ- | będzie obrazy godności narodowej. 


rą złożyłem p. Baufliemu i ministrowi 
oświecenia, którzy mnie 


— Masz pan słuszność. Nie taję przed 


przyjęli jak|sobą, że łatwo będzie liberałom poruszyć 


najgrzeczuiej i na własne oczy widzieli |wdzięczną strunę obrażonej godności na- 


usposobienie ludności 
osoby. 


względem  mej|rodowej. Ale prawda ma swoje prawa, a 


nie pojmuję, jak możnaby zwalczać dwa 


— Jakże więc tłómaczy się fanfara niewątpliwe fakta: że wszelkie oskarze- 


Banffiego w sejmie. 

— sądzę, że to tłómaczy i uniewin- 
nia poniekąd okoliezność, że Banffy jest 
gorliwym  kalwinem. Nie przypuszczał 
on, że dostąpię w Węgrzech tak okaza- 
łego przyjęcia; nie pojmuje on wielkie- 
go wpływu Kościoła, anı zapału, jaki 
może obudzić reprezentant papieża; dla- 
tego w naturalnym popędzie wiernych 
dopatrzył się czynników obeych i sztu- 
cznych. Powiem więcej, zawsze jako 
kalwin nie umie on sobie zdać sprawy 
z rdzennej różnicy pomiędzy , nuneyu- 
szem a innym ambasadorem. aden in- 
ny członek 
wywołałby w Węgrzec podobnego za- 
pału; ale to rzecz naturalna, gdy repre- 
zentant naczelnika katolicyzmu odwie- 


ciała dyplomatycznego niej y 


nia mojego zachowania się są nieuzasa- 
dnione i że Banfy nie miał prawa prze- 
inaczać słów Kalnokiego. Co do mnie, 
jestem pokojny. Pozycya moja nietylko 
nie zoatała zachwiana, lecz raczej wzmo. 
ceniona tem zajściem.“ 


Obrady Koła polskiego 


nad podatkiem osobisto-dochodowym. 


3.9 Msza, 


na osuszanie gruntów, na 


artykułu Polit. Corresp., który całkiem |drenowanie bez zmiany kultury? 


spodziewałem się mniej po lojalności i|nowienia w 
uczciwości hr. Kalnokiego, a dalsze za- krajowiec, 


wikłania już mnie nie obchodzą. 
— Zmyślone są więc pogłoski dzien- 
ników o odwołaniu Waszej Excellencyi ? 
— Oczywiście; ja jestem poza kwe- 
styą, ofiarą będzie ktoś inny. 
— Zachodzi pytanie, 
Kalnoky, czy Baufty? 
— Zapewne, 


czy zwycięży | Galicyi, 


jest to nader ważna] podatkowanie 
kwestya i mie będę prorokował, jak zo-|oni płacić podatek niet 


Poseł Sukołowski przedstawił, że posta- 
§ 158, które orzeka, iż obco- 

, mieszkający stale przeszło rok 
w Austryi, ma opłacać podatek osobisto- 
dochodowy od dochodów z całego swego 
majątku, jest niesprawiedliwe i szkodli- 
we dla naszego kraju, bo wielu Połaków 
z innych ezęści Polski, mieszkających w 
znaglonych byłoby opuścić Ga: 

Drugą niesprawiedliwościy jest o- 
płac urzędniczych. Mają 


licyę. 


ylko od pensji, 


stanie rozwiązaną. Ale znając najdelika-|lecz także cd dodatków aktywalnych itd. 


tniejszy takt i wielką mądrość Kalnokie-|A jednak ta sama ustawa 
— niezawodnie jednego z najwięk-|da większe podatki i 
szych mężów stanu współczesnych, dla] walnia od podatków 


g0, 


która nakła- 
na urzędników, u- 
urzędników wojsko 


którego żywię najszczersze uwielbienie — | wych, wojskowych lekarz księży i ofi 
nie mogę przypuścić, aby był tak otwar-|cerów. Podczas, gdy aredi miki fiz 


cie zganił mowę 


— Wiesz co? — zagadnął — czuję, 
iż ulegnę najstraszniejszej chorobie, jaka 
mężczyznę opanować może, chorobie, któ- 
ra rujanie życie i człowieka. 

— Chorobie ? 

— Zazdrości ! 

— Jesteś zazdrośny ? r 

— Codzień więcej, co godzina 
telniej... 3 p 

— Ty! un homme d'esprit? 

Bankier się uśmiechnął z goryczą. 

— Gdyby rozum brał górę nad na- 
miętnościami. 

Irena pobladła. | 

— I ja ci daję powody? — zapytała. 

Appelstein skinął głową. | 

— Rozmową Z Koruńskim — clą- 
gnęła. — Ależ ta rozmowa, gdybyś ją 
był słyszał... ha, hal Podsłuchaj mnie 
kiedy... gniewać się nie będę. . 

To powiedziawszy, uśmiechnęła się, 
uścisnęła dłoń męża i podbiegła do kół- 
ka gości, widocznie się nudzących. ` 

Appelstein został sam, ale w tejże 
chwili zbliżyła się doń pani Korońska, 
która czekała już od kilku minut, by go 
opuściła Irena... 

— Jakże to przyjemnie widzieć 
zaczęła z ironią rozmyślnie może dźwię- 
czącą w jej głosie — widzieć tak do- 
brana parę, jak waszą. En plein salon 
w zgiełku znajdujecie chwilę, by Wy- 
mienić serdeczny uścisk dłoni. Ha, ha I 
To budujące! Byłże to uścisk szezery, 
czy uspakajający, CZy proszący... 0 prze.. 
baczenie ? 

— Przebaczenie ? 
wiony Bernard. 

— Nol tak! Prosi pana o przeba- 
czenie, że bałamuci mi męża — zawoła- 
ła młoda hrabina, znana 
nieumiejętności panowania nad sobą w 


świecie. 
— [Irena bałamuci hrabiego? 


sub- 


— zapytał zdzi- 


br. Banffi-go, nie bę-|cić i podatek i 


WREN 


stempel, często podwój- 


docznie my dwoje nie widzimy tego, 
czego nam się widzieć nie chce... 

— (ała Warszawa mówi? — powta- 
rzał jak echo blady bankier, a młoda 
podrażniona kobieta ciągnęła, i 

— (ała Warszawa... I rzeczywiście, 
sama przyznaję, że po dzisiejszej obser- 
wacyi, je me suis permise de les obser- 
ver spócielement, tylko mąż i żona to 
jest, ja i pan, możemy niewidzieć i na- 
turalnie nie mówić. 

— Ja i pam? 

— Ja i pan. Oni się tylko schodzą, 
by z sobą rozmawiać. Te wieczory inti- 
mes w małych Tuileriach, to są genial- 
nie obmyślane rendez-vous ze mną i z 
panem. 

— Ze mną i z panią ? 

— No naturalnie. Przecież nous y 
somnes. Nie nie robią, tylko się wzaje- 
mnie szukają, rozmawiają z sobą, wy- 
mieniają bardzo wymowne spojrzenia... 

— Mąż pani i Irena | 

— Tak. Karol i żona pana... 

Appelstein dopiero nieco zaczął ochła- 
niać. Ta kobieta obrażała Irenę. To by- 
ło pierwsze co mu przyszło do głowy, 
skoro tylko stłumił gorączkę podniecanej 
zazdrości. 

— Przyznam się pani, iż nie uważa- 
łem — bąknął. — Mąż pani znał moją 
żonę, zanim Bię o nią oświadezyłem. 

Ha, ha, ha! Parfaitement i wiedział, 
że nie ma szeląga.., 

— Więc się ożenił z panią? 

— Dla tego samego, dlaczego Irena 
wyszła za pana. 

Appelstein opuścił się na krzesło. 
Nogi pod nim drzały. W głowie mu szu- 
miało, jakby miał zemdleć, 

— ons ĉtes cruelle! — szepnął, ale 


z semiekiej | wykrzyku tonem. 


Hrabiny oczy zabłyszczały. Jeśli w 
czem widziała ratunek, to w zazdrości 


Appelsteina, o której już po Warszawie 


— I pan jeden tego nie widzisz. O |chodziły pogłoski, 'którą wreszcie sama 
tem już cała Warszawa mówi, tylko wi- | zauważyła. 


jak przy remuneracyach profesorów 


szkół średnich, urzędnik wojskowy jest 


gruy. Co do postanowienia, zawartego 
w $ 158, iż obcokrajowi, mieszkający stale 


zupełnie wolny od wszelkiego podatku,;w Austryi, mają opłacać podatek oso- 


nawet od stempli. Jest to oczywista nie- 
sprawiedliwość. Trzecia niesprawiedli- 
wość dotyczy właścicieli domów. Za pod- 
stawę do wymierzenia podatku osobisto- 
dochodowego przyjęła ustawa ($. 156) 
w przecięciu dochód z dwóch lat osta- 
tnich. Otóż wiadomo, przynajmniej u 
nas w Galicyi, że władze skarbowe w 
ostatnich latach wyśrubowały niesłycha- 
nie podatek domowy, naturalnie w prze- 
widywaniu reformy podatkowej i podług 
tego będzie się płacić w przyszłości. 

Poseł Chrzanowski wytknął, że 
projektowana ustawa o podatku osobi- 
sto dochodowym wymaga wielu zmian i 
poprawek, przeto należy ją bacznie roz- 
trząsać i poprawkom potrzebnym zape- 
wnić przyjęcie przez Izbę, a nadto na- 
leży starać się, aby wprzód zapewnione 
było uchwalenie wniosków co do ulg w 
innych podatkach. Po drugie przypomniał 
swój wniosek, który przedłożył przy o- 
gólnej rozprawie nad reformą podatków, 
iż sprawiedliwość wymaga, aby podatek 
osobisto-dochodowy wymierzano według 
dwojakiej skali: mianowicie według ska- 
li znacznie niższej od dochodu, obciążo- 
nego już innym podatkiem, t. j. grunto- 
wym, domowym, zarobkowym lub rento- 
wym; zaś należy podatek osobisto-do- 
chodowy wymierzać według skali wyż- 
szej od dochodu nieobciążonego żadnym 
podatkiem. Słusznem jest, aby obcokra- 
jowi, mieszkający w Austryi, płacili po- 
datek od dochodu z majątku, który leży 
w Austryi; ale niesłusznem i szkodli- 
wem dla nas postanowienie, jak to już 
wskazał poseł Sokołowski, iżby obcokra- 
jowi, mieszkający w Austryi, płacili po- 
datek osobisto-dochodowy od dochodów 
z całego swego majątku, a przeto także 
od dochodów z majątków, leżących w in- 
nych państwach, gdzie dochody te ob- 
ciążone już są podatkami różnymi, cho- 
ciaż w tych państwach nie ma podatku 
osobisto dochodowego. 

Poseł ks, Pastor przedstawił, źe po- 
stanowienia zawarte w $ 163, mogły 
być bardzo uciążliwie zastosowane przy 
wymiarze proboszezom podatku osobisto- 
pak Nadto przedstawiał, jak 
niesprawiedliwie wymierzony jest ducho- 
wnym dodatek do funduszu religijnego. 
Poseł ks. Kopyciński wykazywał także, 
jak niesłusznie obliczanym i jak ucią- 
żliwym jest ten dodatek dò funduszu re- 
ligijnego, który rzeczywiście nie istnieje. 

Poseł Skarszewski przypomina, że już 
wśród rozpraw ogólnych o całej refor 
mie fc 1 wykazywał niesprawiedli- 
wość postanowienia, aby  obcokrajowi, 
mieszkający w Austryi , płacili podatek 
osobisto dochodowy od dochodów z ca- 
łego swojego majątku, leżącego za gra- 
nicami Austryi. 

Poseł Dawid Abrahamowicz, jako czło- 
nek komisyi podatkowej, dawał wyjaśnie- 
mia wątpliwości, poduiesionych przez po- 
sła ks, Pastora co do $ 68; nadto przy- 
pomniał, że według zapewnień rządu, 
sprawa dodatku, płaconego przez ducho- 
wnych do funduszu religijnego, ma być 
uregulowaną wraz z uregulowaniem kon- 


— Bądzisz pan — odparła — być 
może! Ja? nie, jeśli jestem taką dla pa- 
na, to i dla siebie. Pan dbasz o swoją 
żonę? Ja dbam o Karola. Przecież tak 
głupią bym nie była. Nie wyszłam za 
niego, by mu dać tylko zbytek potrze- 
bny do wygodniejszego admirowania 
pańskiej żony. 

Każde słowo kobiety było sztyletem 
dla Bernarda. On więc był tak głupim, 
iż się ożenił z Ireną, by jej dać potrze- 
buy zbytek do wygod...niej...szeg0 . . . . 
Ależ to było niemożliwe. Ta kobieta by- 
ła tak jak on chorą. 

Podniósł oczy, otworzył usta, by jej 
coś odpowiedzieć, coś, co mu podszepnął 
mózg, ʻo z trudnością wykoncypował i 
w słowa ubrał. Ale hrabina już go opu- 
ściła. A Bernard nagle, jakby w lustrze, 
którego naprzeciw siebie niemiał, zoba- 
czył sam siebie, ze swym głupim, oso- 
wiałym wyrazem, ze swemi rozwartemi 
do przemówienia usty, ze swą nabiegłą 
krwią twarzą. Musiał być bardzo śmie- 
sznym. Był bardzo śmieszny. Rozejrzał 
się. Nikt go nie zauważył. Uratowała go 
na czas hallucy nacya zobaczenia samego 
siebie, odwiedzająca nas w chwilach 
wielkich nerwowych rozdrażnień. 

Z wysiłkiem zdołał zmienić fizyogno- 
mię. Ale iż czuł, że nie opanuje uczuć, 
nadających mu ten wygląd, powstał i 
postanowił wysunąć się z salonu i ukryć 
swoje cierpienia. 


VIII. 


I był pewny, że nikt nie zauważył 
ani odrobiny z tego, co Się w jego du- 
szy działo. 

Ale się mylił. 

Do salonu, w którym wieczora tego 
siedział, przylegał rodzaj ogrodu zimo- 
wego, po którym się przechadzał miaro- 
wym krokiem młody mężczyzna. Zatray- 
mywał się on za każdym razem w wiel- 


kich szklannych drzwiach i obejmował |oranżeryi, której jeden oszklony bok do-|pryncypała firmy. „ 


jakiś rodzaj nienawiści czy pogardy 


bisto-dochodowy od dochodów z całego 
swego majątku, wspomniał, iż wśród 
obrad komisyi uzasadniano potrzebę tego 
postanowienia tem, że obywatele węgier- 
sey, mieszkający w Austryi, są według 
istniejących praw obcokrajowymi tutaj i 
z tego powodu zamieszczono w projekcie 
ustawy to postanowienie. Popierał także 
zawsze zasadę, aby od dochodu, obcią- 
żonego już innym podatkiem wymierzano 
podatek osobisto dochodowy według niż- 
szej skali, a według wyższej od dochodu, 
nie obciążonego żadnym innym podst- 
kiem, 

Poseł Milewski sądzi, iż prosta spra- 
wiedliwość wymaga, aby podatek osobi- 
sto dochodowy pobieranym był według 
dwojakiej skali. według niższej od do- 
chodu, nie obeiążonego żadnym innym 
podatkiem. Nadto przedłożył Kołu pety- 
cyę urzędników o uwolnienie dodatku 
aktywalnego od podatku. 

Na tem ukończono rozprawy. 


Rozwiązanie parlamentu 
włoskiego. 


i Lwów d. 10. maja. 

Nareszcie ogłoszone zostało urzędowo 
rozwiązanie parlamentu włoskiego ; nowe 
walne wybory naznaczone na 26 maja, 
ściślejsze na 10 czerwca. Rząd jeszeze 
w ostatniej chwili tłumaczył zwlekanie 
w tej sprawie ogromnem mnóstwem re- 
klamacyj wyborczych; trzy dni temu 
miało być jeszeze przeszło 10.000 nieza- 
łatwionych. 

Dekret królewski, odnoszący się do 
rozwiązania Izby i rozpisania nowych 
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lipca 1894 roku o rewizyi politycznych 
list wyborczych, ponieważ nieprawidło- 
wości, jakie przy układaniu tych list 
wyszły na jaw w komisyach lokalnych, 
przekraczały wszelkie granice, Pomimo 
najsilniejszego jednak życzenia zwołania 
wyborców z wszelkim możliwym pospie- 
chem, aby naród miał możność wykony- 
wać przez swych prawowitych przedsta- 
wicieli przysługujące sobie prawa naj- 
wyższej kontroli nad czynnościami wła- 
dzy rządowej, ujrzano się w konieczno- 
ści odroczyć to zwołanie aż do czasu, 
gdy usunięte będą trudności przy rewi- 
zyi list wyborczych. Teraz jest już mo- 
żliwem oznaczenie najbliższego terminu, 
w którym lud włoski będzie powołany 
do wyboru swych przedstawicieli. „Przy- 
spieszamy dzień ten ze spokojem i otu- 
chą ludzi, którzy może błądzili, ale czu- 
ją, iż moga zapewnić, że w swych czyn- 
nościach mieli wyłącznie na oku nieda- 
jące się rozdzielić dobro króla i ojczyzny. 
Oczekujemy dnia tego, ponieważ z pe- 
wnością na to liczymy, iż nieobałamu- 
cony sąd kraju, natchniony instynktem 
obrony swego bytu i obawą przed jało- 
wemi osobistemi walkami, które wszystko 
udaremniaja, położy koniee panującej 
niepewności i otworzy dawno pożądaną 
erę błogosławionej pracy ustawodawczej, 
a tem samem zabezpieczy przyszłość 
kraju.* 

Opinione obawia się, że pierwsze 
ustępy powyższego sprawozdania rządo- 
wego wywołają nowy wybuch namiętno- 
ści. Tribuna gratuluje rządowi, że zrę- 
cznie ominął kwestye osobiste. Riforma, 
organ Crispiego, zapytuje szyderczo: co 
też powie teraz opozycya, która wma- 
wiała w kraj, że rząd przygotowuje za- 
mach stanu; kraj pozwolił nakrzyczeć 
się opozycyi i teraz surowo do sądu nad 
nią się zabierze. 


Już wczoraj miało wyjść pismo Ru- - 


diniego (opozycyonisty) z programem. 


wyborów, poprzedzony jest sprawozda- |D. 12. bm. mają przemawiać do wybor- 
niem całego ministeryum do króla. Treść |ców swoich kanclerz skarbu Sonnino, 
tego sprawozdania jest następująca: Pojbyły minister skarbu Luzzatti i były 


CZASOWEJ, 


szłego, spodziewano się, iż pokój 


tem przedłożone zostały Izbom do zała- 
twienia. Tymczasem nagle powstały zwią- 
zki w celu stawienia oporu, a w kraju 
rozszerzano hurmą niedorzeczności 0 Czyn- 
nościach i zamiarach rządu, jakoby de- 
kret dotyczący odroczenia parlamentu, 
który był spowodowany myślą patryoty- 
czną utrzymania uroku instytueyj parla- 
mentarnych, był naruszeniem swobód 
konstytucyjnych. Te i tym podobne obja- 
wy uprawniały snadno do wniosku, iż 
praca ustawodawcza Izby, otwartej wśród 
podobnych okoliczności, będzie bezładną 
i niezastosowaną do gwałtownych potrzeb 
chwili. 

Sprawozdanie wskazuje dalej na ko 
nieczność, która wystąpiła na plaą pier- 
wszy w następstwie ustawy z dnia 11. 


bystrym nad wszełki wyrhz i przenika- 
jącym wzrokiem całą komnatę. 

Byłby to jeszcze młodzieniec, gdyby 
nie jego głęboki a zimny wyraz twarzy, 
gdyby nie jego czoło przerznięte dwoma 
siinemi pionor emi bruzdami, gdyby nie 


jego oczy e metalicznym połysku, zdra- 


dzające dużo woli i hartu duszy. Gdyby 
wreszcie nie jegó policzki, zapadłe i żół- 
te, jakby pracą mózgu i cierpieniem gło- 
wy wyblakłe. 

Typ tego młodego mężczyzny nawskróś 


był semieki. Nie biorąc udziału w zaba- 
wie towarzystwa, 
kimś trawiącym go formalnie myślom. 
Ten brunet o czarnych oczach, ciemnej 
cerze twarzy, nosił faworyty, a golił wą- 
8y, co w wysokim 
mniej pospolitym, ale wielce niesympa- 


oddawał się ja- 


stopniu robiło go 


z powodu doniosłych inte- 
resów państwowych zawieszonej działal- 
ności parlamentu w grudniu roku ze- 
óci. 
i będzie można zwołać ponownie parla- 
ment, gdzie wybrańcy narodu będą mo- 
gli z należną powagą zająć się trudnemi 
zagadnieniami finansowemi, ekonomiczne- 
mi i społecznemi, które na chwilę przed- 


minister sprawiedliwości Villa. Nastę- 
pnie przemawiać mają ministrowie skar- 
bu i marynarki, Boselli i Morin, a w koń- 


KORESPONDENCYE. 


Paryż d. 6. maja. 

(Zamach na kongregacye katolickie. — Upadek 
etyczny į moralny Franeyi. Żydzi. Paderewski). 

Nie dość było Francyi wpłątać się 
w wojnę na Madagaskarze i urządzić 
kosztowną tam wyprawę w złych sto- 
sunkach ekonomicznych i wśród bezładu 
w rządzie, musiała jeszeze rozbudzić te- 
raz, przyciszone zaledwie, dzięki mądrej 
polityce Leona XIII., namiętności reli- 
gijne. Walkę nowego kulturkampfu ś la 
Bismark et consortes, rozpoczęto nało- 
żeniem podatku dodatkowego, czyli wzro= 
stowego, na duchowne, naturalnie tylko 
katolickie, kongregacye, który to poda- 
tek, prócz dwóch czy trzech zamożnych 


tykał kilku salonów, a drugi stanowił 
ścianą zieloności, Ścianę niezrównaną, 
z której wyzierały i liście krzaczkowe 
pspioei i kamelie i róże i w której gra- . 
ły wszystkie barwy kwiatów i tony zie- 
leni. Za każdym niemal razem; zatrzy- 
mywał się w podwojsch, prowadzących 
do sali, w której bawili gości i konsta- 
tował wzrokiem coś, co go w niej wiel- 
ce interesowało, ale i drażmiło. Bo _ je- 
Bzeze prędzej opuszczał stanowisko, cho- 
wająe chude i nerwowe ręce w kieszeni 
od spodni i mierząc dalej salę coraz 
bardziej nerwowymi kroki. Usta jego się 
poruszały czasom, wymawiały coś, ale 
głos nigdy się nie dał słyszeć, ani też 
nigdy nikt z poruszenia ust jego nie 
wyczytałby słowa. Z głową pochyloną, 
z wzrokiem utopionym przed siebie, my- 


tyczniejszym typem. Długa, wygolona: ślał i myślał, a nikt mu nie przeszka” 


górna warga, ten może najwyrażistszy | 
punkt w obliczu ludzkim, który natura 
właśnie dlatego zakrywać pozwala, mó- 
wiła o charakterze człowieka niesłycha- 
nie jasno i wyraźnie. W tej górnej, od- 
słonionej wardze malowała się niezmier- 
na ambicya i duma. W niej rysowała 
się jakaś silna i niezłomna wola, w niej 
ludzkości, w niej wszystko, sh 

Był to niesympatyczny, ale 


spolity typ, R 


duszy. Młody prawie, 
starości na swem pergaminowem 

czonem ale zdrowem obliczu, młod 
bez siwego włosa na głowie, 


pierwszego rzutu oka wrażenie 


s niepospolity do tego stopnia, 
iż musiałby zastanowić każdego człowie- 
ka, przywykłego do szukania w twarzy 


dzał, jakby nikt z gości Ireny nie chciał 
się spotkać z tym zaproszony naturalnie 
także miłośnikiem samotności. 

Tym mężczyzną był Jakób Appelstein, 
który dnia tego z wielkiem zdziwieniem 
Ireny nie zniknął jak zwykle z uderze- 
niem godziny jedenastej, który zresztą 
rzadko kiedy pojawiał się w jej salonach, 
jeśli to nie było wielkie, oficyalne przy- 
jęcie. A od pewnego ezasu, jeśli tylko 
natrafił na najmniejszs zgromadzenie u 
bratostwa, znikł niespostrzeżenie, by się 
zamknąć u siebie i zagłębić czy to wra- 
chunkach bankowych, czy w kombina- 


bo bez zmarszczka |ecyach finansowych. Jakób  Appelstein, 
zmę-|jako bardzo silna głowa finansowa, za- 

J, bofczynał na siebie zwracać uwagę najpo- 
i o myślą- 
cem, wypukłem i łysem czole, robił z 
starca 

który dużo przeżył i stąd nabrał tej 
ostrej pewności spojrzenia, tej stanow- 


ważniejszych finansistów warszawskich. 
— Gdyby Jakób był Bernardem — 
mówił Kohn. 
Ale Jakób znikał w głębokościach 
domu bankowego, którego reprezentan- 


czości ruchów i tej pogardy dla... wszyst-|tem był Bernard. Znikał dobrowolnie, 


kiego, 


Dnia tego wyglądał wyjątkowo po- 


drażniony. Chodził wzdłuż olbrzymiej |swoja wolę przeprowadzając, jake maia 


a). 


lnie występując nigdy naprzód, swoje po- 


mysły przedstawiając jako plany brata, | 
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tego rodzaju instytucyj, dotyka przewa- 
Żnie stowarzyszenia Żyjące z jałmużny. 
Minister skarbu, dla zwiększenia docho- 
dów państwa wpadł na pomysł tego 
opodatkowania. Skarb pobiera wysoki 
podatek spadkowy ; Że zaś w stowarzy- 
szeniach religijnych, nie ma zmian dzie- 
dzictwa, gdyż mienie wspólne trwa bez 
zmiany we wspólnem posiadaniu, pań- 
stwo tedy czuje się poszkodowanem i 
obłożyło nowym podatkiem stałym te 
instytucye. 

Obecnie cała kwestya polega na tem, 
czy stowarzyszenia mają się poddać do- 
browolnie, czy też doprowadzić do koli- 
zyi ze skarbem, tj. wywoływać przymu 
sowe egzekucye, słowem dopuścić do 
skandalicznych zajść, jak za czasów 
Ferryego Juliusza i zbrojnych napaści 
wojska na kościoły i klasztory. Pa- 
ryżu odbyło się zebranie trzydziestu pro- 
wineyałów i zwierzchników różnych kon- 
gregacyj, na którem, po orzeczeniu (słu- 
sznem zupełnie), iż nowy podatek nie- 
tylko sprzeciwia się podstawowym zasa- 
dom republikańskim, ale wprost stanowi 
zamach na wspieranych przez te stowa- 
rzyszenia nędzarzy, postanowiono trwać 
w biernym oporze, tj. poddać się dopie- 
ro przymusowi. 

Dalej trochę poszedł następca słyn- 
nego ks. Freppela, arcybiskup z Beauvais 
msgr. Tuzet w otwartym liście adreso- 
wanym do ksieni jednej z takich insty- 
tucyj. Mówiąc, iż podatek ten obraża 
nietylko etykę spółczesną ale jest wprost 
zamachem na obywatelskie prawa człon- 
ków stowarzyszeń, którzy są przecie oby- 
watelami Francyi i ściśle dopełniają 
swych obowiązków w społeczeństwie — 
wzywa wprost do oporu. Msgr. Tuzet, 
wcale brzydkie a bardzo słuszne, nie- 
stety, wydaje świadectwo rządowi trze- 
ciej rzeczypospolitej. Powiada, iż rząd, 
dla utrzymania się na stanowisku łata- 
nia niedoborów i pokrycia własnej ni- 
cości, musi jątrzyć i zaogniać zaledwie 
zabliźnione rany, a widząc, że Francya 
w kole państw europejskich zeszła na 
plan drugi, stara się wywołać nowe we- 
wnętrzne zamieszania, aby łowić w mę- 
tnej wodzie itd. Kulturkampf jest rzą- 
dowi potrzebny, aby wykazał tłumom, 
że żyje, rusza się i coś robi. Dalej msgr. 
Tuzet przewiduje, że to tylko początek 
walki, obawia się dalszych prześladowań 
i kończy, że jeżeli już płacić ten poda- 
tek trzeba, to wyżebrane w tym celu 
pieniądze oddając skarbowi przymusowo, 
należy na piśmie protestować przeciw 
samowoli. 


Dr. Monde nie żenuje się twierdzić, 
ił przy takiej gospodarce s Ró 
Francys, lud zaczyna nabierać przekona- 
nia, iż republikańska forma rządu dya- 
belnie ciężyć mu zaczyna; zyskał on na 
niej potrojenia podatków i wepchnął w 
paszczę smoka północy (Rosya) przeszło 
cztery tysiące milionów franków swych 
oszczędności i owoców swej krwawej 
pracy. 

Monde i w tym razie ma słuszność 
zupełną, dlatego też nikogo dziwić nie 
powinno, iż rojaliści podnoszę głowę i 
teraz właśnie do Bordeaux zwołują wiec 
zwolenników królewskości, który będzie 
niejako pendant do uczuciowej podróży 
Faurea, którego złośliwi nazywają /hom- 
me aug trois costumes. Aluzya to do 
deszczów, które zmuszają prezydenta, 
aby woził z sobą trzy kompletne gar- 
nitury. 

Podczas gdy skrajne stronnictwa w 
izbie i część senatu, pracuje usilnie nad 
słupieniem religijnych stowarzyszeń i za- 
pówne niebawem przekroczą granice, któ- 
rych nie śmiał przebyć „Tońkińczyk* 
nawet giełda żydowska (innej nigdzie 
nie ma) świecące baki rządowi, rozwija 
wspaniale swe finansowe operacye, ob- 
dziera naiwnych, ile może. Teraz np. ma- 
my rynek pieniężny zasypany akcyami 
nowych afrykańskich kopaln złota. Udzia- 
ły ze trzydziestu tego rodzaju przedidę- 
biorstw rozrywane są przez publiczność, 
która nie syta Panamy, puszcza się znów, 
ehęcią zysku łatwego nęcona, na śliskie 

ole tych w dziewięć dziesiątych oszu- 
ańczych spekulacyj. Tak jak u was tam, 
w Polsce, tak i tu, nie ma żadnej nczei- 
wej sprawy, jeżeli w niej żyd palce swo- 
je zanurzy; czy on będzie Hirschem, czy 
Rothschildem, czy Comondem lub Hei- 
nem, czy wyrzucać będzie miliony na 
dobroczynność, łupiąc pokątnie biedaków 
— zawsze taki interes nie jest y BA 
Mo . Faure i jego ministrowie spij 
Enego elicot'a i zjadać rotschil- 
dowskie śniadania, najlepiej śmiać się 
będzie ten, kto się rozómieje ostatni, a 
tym ktosiem był, jest i będzie zawsze... 
żyd... 

s Rynek naftowy, co przysparza Fran- 
cyi 50 do 60 milionów strat rocznych, 
obsadzony jest żydowskiemi placówkami. 
W rękach Rockfellera są północno ame- 
rykańskie kopalnie ropy naftowej, Roth- 
schild opanował rosyjskie i wkrótce na- 
łożą na nafię ceny, jakie zechcą. 

My Polacy, lekceważeni tu przez rząd, 
ignorowani przez ogół, wcale się roz- 
strojem ekonomicznym i nietaktem władz 
republikańskich nie martwimy. Ostatnie 
zajście na koncercie Paderewskiego, je- 
żeli wykazało z jednej strony, do czego 
zdolny jest Francuz rozkochany w Mo- 
skwie, to z drugiej niesłychana owacya, 
jaką znakomitemu naszemu artyście uczy- 
niono 1 grzmiące okrzyki „Vive la Po- 
logne l“, które były odpowiedzią na dzi- 
kie wrzaski zniech „żyje Rosya*, oraz 
wyrzucenie kliki szpiegów z sali, dowo- 
dzą, że poza pewną warstwą szaleńców, 
ogół przeciętny nie lubi znęcać się nad 

abymi i gardzi batogiem, choćby w car- 
ską purpure był owinięty. i 

Epilog był najzabawniejszy. Dowia- 
duję się bowiem, że wywołanie skandalu 
z Paderowskim kosztowało ambasadę ro- 
syjską około 50 tysięcy franków. Jeden 
z Polaków tu osiedlonych, Stary wy: 
chodźca, wyraził się w jskiejś kawiarni 

ublicznie, że za 1000 franków byłby 
ył szedł przez bulwary i ryczał „Vive 
ła Russie“ przez dwie godziny. Wszak- 
że i te pieniądze, dodał, są Polsce ukra- 
dzione, cząstka ich więc wróciłaby przy- 
najmniej do naszej kieszeni. A co do o- 
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krzyku, to i Rosya i wszyscy wiedzą tak 
dobrze, iż jest on farsą i szyderstwem 
tylko i nikt się uim przecie gorszyć nie 
powinien. 00. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 10. maja, 


Zapiski osobiste. Ks, metropolita Sem- 
bratowiez wyjeżdża dnia 22. bm, na wizy- 
tacyę dekanatu oleskiego. Dnia 23, bm. do- 
kona poświęcenia nowej cerkwi w Stroniba- 
bach w pow. złoczowskim. 

Dr. Franciszek Smolka bawi obecnie w 
kąpielach rzymskich pod Gracem, 

Mianowania. Minister oświaty zamia- 
nował Macieja Moraczewskiego, starszego 
radcę budownictwa we Lwowie, wice- 
prezesem  komisyi egzaminacyjnej dla II 
egzaminu rządowego wydziału  inżynieryi 
w o. k. Szkole politechnicznej we Lwowie, 
Jnliusaa Hochbergera, dyrektora miej. urzę- 
du bud., wiceprezesem komisyi egzam. dla 
II. egzaminu rządowego wydz. budownictwa 
w Szkole politech. we Lwowie i Andrzeja 
Kędziora, dyrektora kraj. biura melioracyj- 
nego członkiem komisyi egzaminacyjnej dla 
II. egzaminu rządowego wydziału inżynie- 
ryi w tejże szkole politechnicznej. 

Wiadomości dyecezyalne. Gr.-kat. 
arohidyecezya lwowska: Prezento na Nowe 
Sioło otrzymał ks. Qaufry Zarzycki, dotych- 
czasowy wikary w Mogilnicy. Ks. Lew Be- 
rezowski mianowany prefektem gr.-kat. se- 
minaryum duchownego. 

Ze sfer adwokackieh. Nowo powsta- 
łe stowarzyszenie funduszu wsparć dla wdów 
i sierót po adwokatach odbyło w t m tygo- 
dnin pod przewodnictwem wiceprezydenta 
Isby adwokatów dr. Roińskiego pierwsze 
swoje zgromadzenie wybierając prezesem to- 
warzystwa dr. Roberta Czaykowskiego a do 
wydziału dr. Semilskiego, Dziubińskiego, 
Waldmanna, Balka, Ozeszera, Sołowija, Ste- 
czkowskiega i Dobieckiego, na zastępców 
dr. Rogalskiego, Jakóba Reissa i Krattera. 

Slub. D. 15 bm. o godz. 11 przed po- 
łudniem odbędzie się w kościele Maryi Ma- 
gdaleny ślub p. Edmunda Kolbuszowskiego, 
dziennikarza, z panną Zofią Chamską. 


Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Tłumaczu, z grupy 
większych posiadłości, rozpisany na dzień 
15. maja. 

Pod rubr. „Zmiana własnoście 
zamieściliśmy wozoraj, wyjętą z lwowskiego 
organu landerbanku i finansistów wiedeń- 
skich wiadomość, jakoby dr. Małachowski 
nabył dobra Majdan za cenę 45.000 zł. 
Tymczasem wiadomość ta jest zupełnie nie- 
prawdziwą. Majdan woale sprzedauym nie 
został, a rozpuszczanie pogłoski o sprzedaniu 
Majdanu za 45.000 zł., wydaje się tem dzi- 
wniejszem, że Majdan oszasowanym został 
na 350.000 zł. 

Dobra zaś Słobódka leśna rzeczywiście 
sprzedane zostały, a mianowicie nabyli je 
pp. Franciszek Jędrzejowicz, marszałek po- 
wiatu rawskiego, i dr. Maurycy Straszewski, 
prof uniw. Jagiel. i właściciel dóbr. 

Pabliezne posiedzenie Rady miej- 
skiej, zapowiedziane na wczoraj, nie przy- 
szło do skutkn, z powedu, że poufne obrady 
pp. radnych nad sprawami dyscyplinarnemi 
trwały od godz. 6'/, do 9'/, wiecz. 

Samobójstwo. Wozoraj w południe o- 
debrał sobie życie na cmentarzu Łyczakow- 
skim wystrzałem z rewolweru, Rudolf Hein- 
rich, właściciel golarni w Hotelu Georgea, 
liczący lat 63. Kula wymierzona w skroń 
prawą spowodowała natychmiastową śmierć, 
Lekars miejski dr. Elektorowicz przywoła- 
ny na miejsce wypadku, zastał już trupa. 
Samebójca był człowiekiem  bezźennym i 
stosunkowo zasobnym, a powodem samobój- 
stwa był rozstrój Rerwowy, skutkiem żalu 
za sprzedaną golarnią, której był dłogole- 
tnim właścicielem. Zmarły cieszył się wiel- 
ką sympatyą i szacunkiem w tntejszych sfe- 
rach mieszczańskich. 

Brutalny Prusak. Karol Ciołek, do- 
zoroa w cegielniach, ze Ślązka pruskiego, 
mówiący językiem tylko niemieckim, wszedł 
w stanie nietrzeźwym na dziedziniec real- 
ności l. 6 przy ul. Kościelnej i jednej z ba- 
wiących się tam dziewczynek wyrwał z gło- 
wy cały pęk włosów. Brutalia oddano do 
aresztów. 

Państwo młodzi w areszcie. Wy- 
robnik Julek Mazurkiewicz, nieżyjący z Żoną, 
osładzał sobie życie mieszkając wspólnie z An- 
ną Niedzwiecką zarobnicą. Potrzebując gotówki 
rozgłosiła ta para, że odbędzie się ich we- 
sele i uprosili Maryę Zub stróżową na sta- 
rościnę, która przybrawszy sobie drugą sta- 
rościnę, poszła z panną młodą zapraszać na 
wesele i zbieranie zwyczajem ludowym przy 
te sposobności datków. Zebrano w ten sposób 
kilka złr. lecz goście sproszeni na wesele 
w ubiegłą niedzielę niezastali nikego, Pannę 
młodą spotkała także niespodzianka, wró- 
ciwszy bowiem do nowego mieszkania, nie- 
zastała swej garderoby i bielizny którą 
skradł jej Mazurkiewicz. Obecnie znajduje 
się ta para w areszcie za oszustwo i kra- 
dzież, 

Samobójstwo. W Belechowie otruł się 
ukończony weterynarz Emil Mokrzycki, Przy- 
czyna samobójstwa nie znana. 


Pożary. W nocy na wtorek dnia 7 bm. 
zgorzał doszczętnie dwór w Sierakowcach, 
włości w powiecie niżankowickim, własność 
masy spadkowej śp. Stefanii Tur Przedrzy- 
mirskiej. Przyczyna pożarn nie jest wiado- 
mą. Szkoda jest znaczną, pouieważ całe u- 
rządzenie dworu stało się pastwą płomieni. 

0d Zwierzchności gminy Bajkowiec, pod 
'Tarnopolem, dwukrotnie nawiedzonej peża- 
rem, otrzymujemy następujące pismo; Zwierz- 
chność gminy Bajkowiec, w imienim wszyst - 
kich dotkniętych pogorzelą, składa pp. Ma- 
ryanom Maniewskim, właścicielom dóbr, za 
bezinteresowne a skuteczne zajęcie się — 
przy własnych poniesionych stratach — do- 
lą nieszczęśliwych, najserdeczniejsze „Bóg 
zapłać”, 

„ Jubileusz. Dnia 8. bm, obchodził sę- 
dziwy prezes krakowskiej Izby handlowo- 
przemysłowej p. Teodor Zgoda Baranowski 
25-tą rocznicę swojej prezydentury w tej in- 
stytucyi. W uroczystości jubileuszowej wzię- 
ły udział wszystkie Izby handlowe auatrya- 
ckie, nadsyłając w serdecznych słowach spi- 
sane adresy. Izba krakowska wręczyła awe- 
mu prezesowi ozdobnie wykonany przez ar- 
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tystę-malarza p. Karmańskiego adres, zawie- |czył go w powozie, 0 7 rano, wyjeźdżają- 


rający pogląd na działalność Izby w ubie- 
głom 25-leciu, oraz na udział jubilata w 
tej wydatnej pracy ; adres odczytał sekretarz 
Izby dr. Benis. Następnie jubilat podejmo- 
wał gościnnie przybyłych członków Izby. 
Z Przemyślan piszą nam pod d. 8. 
bm.: Że lud nasz wiejski wobec spraw zna- 
czenia pnblicznego dotąd dość obojętny, za- 
czyna się niemi obecnie żywiej zajmować 
i zapatrywania swe w tym względzie oraz 
samodzielny sposób myślenia otwarcie i 
szczerze wynurzać, świadczy fakt, jaki za- 
szedł na posiedzeniu rady powiatowej w 
Przemyślanach w dniu dzisiejszym. Po wy- 
czerpaniu porządku dziennego, przemówił po 
rasku do zgromadzonych członków rady je- 
den z poważniejszych włościan, radny po- 
wiatowy, i oświadczył, iż wobec zbliżają- 
cych się wyborów posła na sejm krajowy 
porozumiawszy się % innymi włościanami, 
zaznaczyć musi wcześnie zapatrywania ln- 
dności co do przyszłego ich kandydata na 
posła sejmowego. Przemówienie swe rozpo- 
czął słowami: „Nasuwają nam z jednej 
strony, abyśmy wybierali moskalofiłów lub 
radykałów, z drugiej strouy szerzą agitacyę 
za wyborem dotychczasowego posła, mamy 
jednak dość doświadczenia, Że ci, których 
dotychczas wybieraliśmy, nietylko mie dla 
nas nie zrobili, lecz nie starali się nawet 
nas wyrozumieć i wywiedzieć się o naszych 
potrzebach. Przychodzimy więc do przeko- 
nania, że najodpowiedniejszym reprezentan- 
tem naszym będzie ten, z którym mamy 
sposobność codziennie się spotykać tak na 
zagonie jak i w radzie powiatowej, a który 
będąc sam rolnikiem, zna nasze potrzeby 
i troski, i który nas zechce sumiennie za- 
stępywać i interesów naszych bronić, Tym 
naszym kandydatem jest p. Stanisław Wy- 
branowski z Kimirza, długoletni nasz ko- 
lega z rady powiatowej, do którego mamy 
prawdziwe i szczere zaufanie i na którego 
podczas wyborów wszyscy solidarnie głoso- 
wać będziemy“. Przemówienie to zrobiło 
dobre wrażenie i zostało nader życzliwie 
przyjęte, jako objaw budzącej się samodziel- 
nej politycznej myśli u ladu, który przy- 
chodzi do przekonania, kto mu też jest 
prawdziwie życzliwym i komu zastępstwo 
swych interesów z całem zaufaniem powie- 
rzyć może. 
W Lichoborze pod Tucholką spa- 
dły dnia 6. bm. śniegi i pokryły góry, 
Pod kołami pociąsu. Dnia 8. bm. 
na stacyi w Wadowicach pociąg nadjeżdża- 
jący s Kalwaryi, przejechał na śmierć na- 
czelnika wadowickiej stacyi Franciszka Cza- 
pa. Dochodzenia sądowe wdrożono. Ozap był 
żonatym i ojcem czworga dzieci, 

Najazd żydów na chrześcijański 
ywiec — o czem podawaliśmy już krótką 
notatkę — tak opisuje korespondent Gł. n. 
W całej Galicyi jest jeden tylko Żywiec, w 
którym Żaden żyd nie mieszka. Wszakże 
nie dzieje się to ani na mocy jakichkolwiek 
przywilejów, lecz tylko dla tego, że tak chcą 
Żywozanie. Ol niepamiętnych czasów powie- 
dzieli sobie tamtejsi mieszkańcy : „Nie wpu- 
ścimy do miasta ani jednego żyda* i w po- 
czoiwem tem postanowienin umieli do dziś 
wytrwać. Żydzi, którzy chcą z Żywcem 
handlować, mieszkają za rzeką, w Zabłociu. 
Ale od miasta wara! Zaalazł się jednak pe- 
wien rycerz palestyński, który powiedział 
sobie, że potrafi zmusić do kapitulacyi tę 
fortecę dotychczas niezdobytą Adwokat dr. 
Junger, żyd, mieszka w Zabłociu. Niedawno 
sprowadził on sobie koncypienta z Wiednia, 
nazwiskiem Leser. Ten dewiedziawszy się, 
że cały Żywiec jest antysemicki, postanowił 
miasto wyleczyć z tej ciężkiej choroby, do 
czego miało mn w pierwszym rzędzie po- 
służyć jego własne zamieszkanie w Żywcu. 
Pryncypał dowiedziawszy się o tem, rzekł 
mu, by nie puszczał się na niepewne losy, 
dr. Leser atoli odparł na to hardo: „Ja 
mam prawo za sobą! Zresztą ja jestem so- 
ojalistą, więc oni mnie polubią!“ Żyd 
wziął się sprytnie do dzieła, bo znalązł 
mieszczanina, Rączkę, który mu mieszkanie 
wynajął i do niego sprowadził się w piątek, 
Niezwłocznie po dokonaniu czynu bohater - 
skiego, otrzymał na drodze poufuej przestro- 
gę od mieszkańców, żeby się wyniósł gdzie 
pieprz rośnie, a gdy tego nie usłuchał, na- 
zajatcz, w sobotę, zaczęły pojawiać się ezer- 
wone chorągiewki w mieście, w koło zaś 
szeptaBo: Mieszczanie będą Żyda wyprowa- 
dzalit I oto kiedy p. Lesera nie była w 
domu, kilkadziesiąt osób wtargnęło do jego 
mieszkania na parterze, całą garderobę wy- 
niesiono mu na ulicę, a meble, które jednak 
były własnością Rączki, pogruchctano. 
Nie mniej powytłukiwano szyby w oknach 
aby właściciel miał naukę, Żandarme- 
rya wprawdzie uwięziła 5 osób, lecz są to 
pono takie indywidua, których samo miasto 
chciałoby się pozbyć. Żydzi narobili okro- 
pnego krzyku, żądali by wojsko sprowadzo- 
no, lecz żo wszystko odbyło się grzeczuie i 
cicho, więc na co tu było wojska? Naza- 
jntrz, w niedzielę, waleczny p. Leser chciał 

ywczan sformować i koniecznie pośród nich 
zamieszkać, wszakże ledwie pojawił się na 
rynku, otoczyło go natychmiast kilkudziesię- 
ciu pauprów, którzy przy akompaniamenci 
kociej muzyki odprowadziłi go nazad do mo- 
sta. I od tej chwili opuścił go animusz. 

W Ostrawie morawskiej otwartą zo- 
stała dnia 5 bm. czytelnią polska. 

Loterya liczbowa. Minister Plener, 
zapowiadając na posiedzeniu komisyi budże 
towej d. 8. bm. stopniowe zwinięcie loteryi 
liczbowej, podniósł między innemi, że lu- 
dność sama powoli strouić poczyna od lote- 
ryi, czego dowodem stałe zmniejszanie się 
dochodów p:ństwowych z tego Źródła. I tak 
dochody z loteryi wynoBiły : 

w roku 1885 — 225 milj złr. 
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Orest Lucchesi przed sądem. Czy- 
telnicy przypominają sobie, iż w niespełna 
miesiąc po zamordowaniu Carnota, niemal 
w czasie gdy tracono w Lyonie Caseria, w 
lipen r. z.. padł w Liworno, we Włoszech, 
pod sztyletem anarchisty szanowany po- 
wazechnie dr Józef Bandi, redaktor Głazełta 
Livornesee i Telegrafo. Zbrodniarz zoba- 


cego z domu do redakcyi i jednem  pcehnię- 
ciem pozbawił życia, Mimo pogoni, zbiegł 
i zuiknął bez śladu, lecz sami anarchiści, 
chcąc zamanifestować swą działalność, de- 
nuncyowali go  bezimiennym listem do 


Głosy publiczności. 


(Rubryka płatna po 50 ct. za wiersz drobnym 
drukiem) 
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Państwowa loterya dobroczynna. 


policyi. Orest Lucchesi, uwięziony w Bastii] Jak dawniejszymi laty tak i tego roku od- 


na Korsyce, został Włochom wydany i dziś, 
w otoczeniu czterech spólników, oczekuje 
kary. Śledztwo trwało tak długo, gdyż 
władze chciały mieć w ręku cały kłębek 
spisku. Lucchesi niechciał z początku wyja- 
wić nie zgoła, ograniczając się do powie- 
dzenia: „Jestem anarchistą i zabiłem napa- 
dającego na nasze stronnictwo wroga |" 
Więcej zeń wydobyć nie można było. 

W styczniu dopiero wdowa po Bandim 
znalazła w papierach pozostałych list, który 
redaktor otrzymał jeszcze w kwietniu 1894 
r. tej treści: „Dra J. Bandi zawiadamia się, 
że jeżeli nie przestanie napadać w swym 
dzienniku na anarchistów, zostanie przez 
tajny ich komitet skazany na śmierć i wy- 
rok z pewnością będzie wykonany“. List 
ten odfotografowany wraz z kopertą w ty- 
siącach egzemplarzy, zoztał rozesłany wszy- 
stkim urzędom pocztowych, tym sposobem 
odkryto po piśmie, iż autorem jego był nie- 
jaki Amerigo Franchi, szewo z zawodu, a 
teraz anarchista. Uwięziono też następnie 
Romitiego, Neriego i Lanciotta, rzemieślni= 
ków bez zajęcia, wchodzących w skład ko- 
mitetu anarchistów. 

Wedle ich zeznań Luchesi' emu powie= 
rzono zamordowanie Bandiego, Romiti dał 
mu sztylet, Franchi wstęgi: czarną i czer- 
woną do przypięcia do rękojmi noża i po- 
zostawienia go w ranie. Lucchesi z cyni- 
cznym nadzwyczaj spokojem opowiada „jak 
to było“; zupełnie jak z Carnotem. Wsko- 
czył na stopień wiktoryi i pchnął ofiarę. 
Za uciekającym popędził woźnica z trupem. 
Dopadłszy otwartej bramy jakiejś willi, Lue- 
chesi zamknął na klucz drzwi za sobą, 
okrążył dox- mieszkalny i zapomocą gałęzi 
figi przelszłszy mur, uciekł przez pola. 
W omówionem miejscu zaalazł pieniądze i 
paszport. 

Proces potrwa dni kilka. Lucchesi try- 
umfuje, iż spełnił czyn tak znakomity i 
oświadcza, iż gdyby wydostał się na wol- 
ność, rozpocząłby na uowo. Wszyscy podsą 
dni mają kajdany na rękach i na nogach, 
a w nocy bywają do tapczanów przykuwani. 
Pałacu sprawiedliwości strzeże batalion ber- 
eaglierów i tłumy agentów. 


Rady i przepisy 
dla osób udających się na letnie mieszkania 
(Ze starych pergaminów.) 

Wżdy kcesz na letkie pomięszkanie pe- 
Raty wieść swe jako lary, receptów onych 
wciąż się trzymay  proporca ściśle, oraz 
miary, Nie poźrą psi cię iuź zębate, nie bo- 
dnie krówsko w bebech wtedy, nie kopnie 
osioł cię w ielita, nie zaznasz tandem ża 
dney biedy. Wszelakać szczęsność sprzyiać 
będzie y brzuch miać będziesz ekazały, a do 
domostwa swego zawżdy zdrowostan nazad 
zwieziesz cały. 

$ 1. Kiedy oborę wynająłeś, y masz 
iuż lokal letni nowy, nie leż weń, póki zeń 
nie wyńdą przód lekatorki dawne — kro- 
wy. Bo nie uchodzi 2 zwirzem razem pod 
iednym dachem być i basta, wżdy co ien- 
szego raBa człecza, A co ienszógo ogoniasta,, 
Do gospodarza bez to codpia, by wygnał 
krowy z iękiem chadzay y póki krowów nie 
wyprosi, w oborze mięszkać się nie zgadzaj, 

$ 2. Aby twych łydków psi złośliwe 
nie gryzły, licząc cię złodziejem, namaszczay 
łydki swoye txtraktum zwan „witremoleyem*, 
Wszech psich się nie bóy, iak owczarki, 60 
niby szare iak zayące, uni kundesów, 00 
okrutnie są wyszczerzliwie szczekayące. Imay 
prastarey się tu gadki, którą nam niosą 
obyczaye, że „zawźdy pies co dużo szczeka, 
to bardzo mało... miika daye...“ 

$ 8. Gdyś iuź się w siole ulokował, ku- 
¿dego zwirza poznay zaraz, abyś brać wiey- 
ską z pokolenia nie wwodził w sumor i ame 
baras. Wiedz: że oo kaczka, to nie słowik, 
gęś zacz nie patrzy nie na słonia, indyg ma 


jeno dwoye nogów, wżdy cztery takich iest 


n konia. Nie mów, że krowa iaia znosi a 
mów od kury mliko łykasz, bo rzekną we 
wsi, Żeś jest taki, iako omentra lub apty- 
karz, 

$. 5. Na botanikę też bądź mądry, gdy 
zoczysz hamak gdzie przypięty, nie pytay 
panny oo się buya, czy to do drzewa przy- 
rośuięty.. Nie gaday pannie choćby nawet 
chętka poparła wielka ciebie: —  Niechay 
no imość trocha glizie, to ia się także pohi- 
libię!... A iako pannę pokołyszesz. choćbyś 
se zmęczył rąk narzędzie, nie gaday zara: 
— No, iuż partya, na piwo będzie, czy nie 
będzie ?,.. 

$ 6. Gdy będziesz sobie chadzał w bo- 
ru y pannę iską spotkałś gdyby, nie pa- 
play zara: — Taka młoda i poszła sobie 
iuż na... grzyby! Kiedy pod rękę na spa- 
cerze prowadzisz pannę Kunegundę , y 20 
czysz żabę, z przerażenia nie chciey się 
schować pod... rotundę. A gdy wywiórka cię 
zastrasza, nie stań się blady iak umauły, y 
nie klni zaraz po brutalsku : Boduy cię sło- 
dki kolki sparły. 

$ 7. Aczby ci sołtys serca swego dawał 
oznaki cznłe, korne, ty nie wiesz temuy co 
miesiąc płać legularnie za komorne, Z chło- 
pem się w czułość nie bawiący, bo ten ma 
serce jak z kamienia, cepiska zasię bardzo 
bolą, to iuż ci gadam z doświadca:nia. Z 
wieyskie dziewuchy w flirtameucie bądź 
wżdy zdaleka — nigdy zbliska, bo jako 
rzekło się iuż wyżej, że bolą bardzo te 
cepiska. 

$ 8. Choć lubisz bardzo ryby łapać y 
wżdyś łapności iest gotowy, nie chodź tam 
z wędką na szczupaki, kędy się kąpią bia- 
łogłowy. Bo białogłowska nacya bowiem od 
wieków a tego przeć ie znaną, że wtedy lu- 
bi być widzianą, by ją pozornie... nie wi- 
dziano... Przez wędki przetoż chadzay lepiey 
nad modrey fali stawa szybę, a na tem let- 
kiem pomięszkaniu ułowisz pewnie lepszą 
rybę... 

Każdy statutu paragrafns tu opisany 
jest dokładnie, a zasię lapis filozofus z sen- 
sem moralnym leży na dnie. Że każdy me- 
dal ma dwie strouy y nieraz dobrą y złą 
stronę, tako by mięszkać w lecie na wsi, 
potrzeba również mieć mamonę. Więc jedno 
tylko zachowania regulum może być w tey 
kwestyi, że kto wyjechać nie ma za co, to 
może siedzieć se we mieście. 


|) 


słychać zdanie: umarł na serce, , 


przypominające się wtedy właśnie, 


jącą po ustroju ludzkim nam tu chodzi, lecz 


będzie się wielka loterya dobroczynna. Z 
czystego zysku z tejże korzystają między 
innymi: Peszteński szpital dziecinny, stowa- 
rzyszenie kobiet w Budzie, na urządzić się 
mający fundusz dla król. węg. niezamoż- 
nych wdów i sierót po urzędnikach, stół 
akademicki, dom sierót i schrouisko dla 
chłopców w komitacie Haromszek, Klausen- 
burski instytut krajowy dla głuchoniemych, 
Aradzka szkoła dla głnchoniemych, dom 
sierot Marya w Finme, Zakład naakowy 
Ranolda, szpital powszechny w Nagy-Mihaly, 
Stowarzyszenie białego krzyża i Zakład na- 
ukowy angielskich panien w Bndapeszcie, 
Plan gry przedstawia bardzo wiele szans, 
główna wygrana ustanowioną jest na 60.000 
złr, a dalsze wygrane na 10.000 złr. Losy 
po 2 złr. — do nabycia we wszystkich 
urzędach państwowych i trafikach. Ciągnie- 
nie odbędzie się 26 czerwca br. 


Sztuzi pikne. 
Repertoar teatralny. Dziś w sobotę 
po raz drugi „Pan senator“ komedya 3 a- 
ktach Schóothaua i Kadelburga.Jutro w nie- 
dzielę popołudniu „Walka motyli“ komedya 
w 4 aktach Sudermana. Wieczór „Pan se- 
nator“ komedya w 3 aktach Scelóuthana i 
Kadelburga. 
* P. Helena Modrzejewska przyby- 
wa 15. cz-raca do Lwowa na szereg go- 
ścinnych wys'ępów. Znakomita artystka ba- 
wi obecnie na wsi w Poznańskiem. Przez 
dzień wczerajszy bawił w naszem mieście 
mąż artystki p. Chłapowski, celem omówie- 
nia warunków z dyrekcyą lwowskiego teatru, 
P. T. rea Arklowa, znakomita śpie- 
waczka, Lwowianka, przybywa w bieżącym 
miesiącu d> Lwowa i wystąpi tu z wła- 
snym koncertem, 
* Żimajer Adolfiva wystąpi dais 15 
bm. w wiedeńskim Carlteatrze, 
* Kuryer Warszawski” 
skarzy : 
Lwów zapowiada Frenkla, Marcelkę, 
A jej oczy wielkie 

Ściągną Wolskiego i Ładnowskiego, 
Nie więc też dziw nego, 

Ża, chcąc powiększyć personal taki, 
Pojedzie i Czaki, 

Wszystko to pięknie, panowie, panie, 
Lecz kto nam zostanie? 


tak się 


SERCE 


Dziwna rzecz, na schyłku wieku XIX 
w czasie, w którym ludzkość zdaje się mieć 
wszystko oprócz serca, często, bardzo często, 


to serce 
gdy 
wszyscy radziby o niem zapomnieć zupełnie $ 

Serce, zagadka, dotąd nierozwiązana i nif 


Nie czysta Ż to losu ironia, 


gdy może nie rozwiązalna,.. 


Gdy siedliskiem władz intelektnalnych i 


czuciowych człowieka uczeni mózg i rdzeń 
kręgowy mianują, 
ludzkości siedliskiem uczuć mienaje tę pul- 
sującą po lewej stronie piersi torebkę mię- 


dla czego przekonanie 


śniową, tak żywą, gdy wzruszenie nas obej 
muje, tak martwą, gdy strach dech w piersi 
zapiera ?... 

Wszak najuczeńszy nawet psycholog lub 
fizyolog nie powie, że go na widok nędzy 
ludzkiej mózg lub rdzeń zabolał, ale wy- 
krzyknie, ża go serce boli! 

Czy ból ten stanowi uzewnętrznienie 
wrażenia przez mózg otrzymanego, czy zwy- 
kły odruch, dający się łatwo na drodze ba- 
dań fizyologicznych wjtłómaczyć — wcho- 
dzić w to nie pragnę. 

Nie o torebkę mięśniową krew rozsyła- 


o „Berce“, które wieszcz każdemu człowie- 
kowi mieć zaleca i ciągle w nie patrzyć, 

Dżokej, na złamanie k rku sadzący na 
dzielnym koniu przez przeszkody, o swym 
biegunie powiada, że „ma serce*, 00 208- 
czy, Że wie, czego od niego źądzją, że pa- 
dnie raczej, aniżeli da się prześcignąć dru- 
giemu koniowi. 

Ozyżź w życiu Indzkiem nie spotykamy 
faktów zupełnie analogicznych ? Czyź nie pę- 
dzimy wszyscy w pościgu szalonym Za szczę- 
ściem, sławą, znaczeniem, bogactwem ?.. 

Pędzimy — i jak jeszcze ! 

A zatem każdy człowiek, o którym mó- 
wią, że dopiął swego celu, powinien być 
człowiekiem z dzielnem sercem ! 

Niestety nie! O takim mówią, że jest 
człowiekiem z dzielną głową. Co kogo ser- 
ce obchodzi ? .. 

Mam serce i mówią mi, żem głupi, nie- 
praktyczny i nigdy w życiu do niczego nie 
dojdę, tamten niema serea i jest mądry, robi 
karyerę i ludzie mu się kłaniają, 

Umar? człowiek z sercem: ledwie o nim 
wspomniano. Umarł bogacz bez serca: kraj 
stracił w nim fiiar potężny! — Poeóż mi 
zatem serce?!.. 

Recte: pachołek stajenny angielski speł- 
nia dobry uczynek, dając zwierzęciu to, co 
ludzie ua śmiecie wyrzucili | 

A jednak.. 

Jednak jest „coś”, co w koło nas wciąż 
krąży, ciągle szepcze nam do ucha, że ta 
poniewierka serca jest złą, szkodliwą, nikcze- 
mną, że pozbawia nas wieln w życiu ra- 
dości. 

To „coś* jest może owym aniołem stró- 
żem, którego dziecinna nasza wyobraźnia 
widziała stojącego nad nami w bioli, z wiel- 
kiemi skrzydłami i chroniącego nas od 
wszelkiego złego... A może jest ono tem cia- 
łem „astralnem*, tym przefilitrowanym przez 
sitko spirytyzmu duchowym ozłowiekiem... 
A może też — tem, o czem dziś również 
mało pamiętamy — sumieniem,.. 

Faktem jest jedno: że gdy się sami w 
siebie wgłębimy i o świecie zewnętrznym 
zapomniawszy, oczyma ducha w nasze we- 
wnętrzne „ja* patrzymy, musimy stwierdzić, 
że pustka tam panuje niesłychana, pustka, 
którąśmy sami stworzyli, wyrzucając Seroe... 

Wówczas — cierpimy rozamem. Nie jest 
to jednak to co „trzewia targa“, są te bóle 
porodu systematów, mających zapełnić we- 
wnętrzną naszą pustkę, systematów filozo- 


zawsze i przedewszystkiem kształómy serce, 


ficznych potężnych, z których ani jeden je- 
dnak nie zdołał podbić świata, logicznych, 
a jednak nie zawsze przekonywających, 
z cierpienia powstałych, a niezdolnych przy- 
nieść ulgi cierpieniu. 

Piętrzą się one jedne nad drugie, coraz 
wyżej i wyżej, wreszcie —— na pustce bu- 
dowane — zapadają w nią z trzaskiem i... 
przychodzi zwątpienie ! 

Proces ten psychologiczny przebywa lu- 
dzi, setki, tysiące. 

St»nowiłby on naturalną niejako walkę 
umysłu młodzieńczego, chwiejącego się pod 
naciskiem zdań rozmaitych, zanim sobie wy- 
robi zdanie własne, gdyby w chwili prze- 
łomu, w chwili zwątpienia właśnie, mógł 
znaleść punkt, na którym silnie się wsparł- 
szy, rzuciłby się już śmiało w odmęt świata. 

Tym punktem sporu jest soros. 
Z niem podziwiamy wspaniałe, gardzimy 
nikczemnymi, cierpimy z cierpiącymi, radu- 
jemy się z wesołymi, litujemy się nad aę- 
dzą, lekceważymy bogactwo, miłujemy pra- 
wdę, nienawidzimy fałsz, gotowiśmy do po- 
święceń, wzdrygamy się przed gwałtem i 
przemocą... 

Bez niego panować nad nami zaczyna 
— suchy sceptycyzm lub rozwiohrzony de- 
kadentyzm, oba zboczenia umysłowe. Bez 
niego — budzi się cześć dla złotego cielca, 
a poniewieranie ideału, zaspakajanie na- 
miętności chwilowych, a zapominanie o prze- 
szłości i przyszłości, 

Jednem słowem pustka życiowa zamiast 
życia pełni! 

Jeżeli co jest klęską doby obecnej, to 
właśnie zapominanie o tych dwóch przeci- 
wnościach. Dążymy  nieamordowanie do 
kształcenia rozumu praktycznego, a zanie- 
dbujemy zupełnie kształcenia serca, 

Dość spojrzeć na liczniejsze zebranie lu- 
dzi doby obecnej, aby się przekonać, do ja- 
kiego doszliśmy uczuć serdecznych zaniku. 
Rozmowa o interesach zyskownych zajmuje 
nas, dowcip, często tłusty — rozśmiesza, 
niech tylko jednak w rozmowie serdeczniej- 
sza zabrzmi nota, milkną wszyscy, jakby 
się wstydząc tego serdeczności wybuchu 
w dobie, w której zyskowna praktyczność 
ogólnem jest hasłem, 

Gdzieś coś mówi nam, że ta nuta ser- 
deczna jest piękną, lecz Żaden z nas głosa 
tego nie zdradzi... Twierdzić wolimy, że au- 
ta jest — śmieszną ! 

Przebóg! Zastanówmy się, jaką zbrodnię 
sami względem siebie popełniamy, okrada- 
jąc się z możności rozumienia i odczuwania 
całej skali najpię* niejszych w życin tonów. 

Przebóg! Zroznmiejmy wreszcie, że po- 
dziwu godnym jest rozam, poklasku — do- 
woip, lecz istotnem pięknem duchowem są 
te uczucia, które budzi serce, 

Więc po cóż się go wstydzić? po co je 
skrywać? po cóż się go dobrowolnie po- 
zbawiać ? 

Czy doprowadziwszy je do zupełnego za- 
niku będziemy mieli prawo zawołać sło- 
wami Terencyasza: Ludźmi jesteśmy i wszy- 
stko co ludzkie nas dotyka | 
Zaprawdę, należy kształcić rozum, ale 


aby nietylko było dobrem, lecz i silnem, 
nietylko litościwem, lecz i surowem, nietylko 
miłującem, lecz i karzącem,, a zawsze 
czystem ! 
Takie serce jest opoką,.. 
Jan Barszczewski. 


ostatnie wiadomości. 


„W całej pełni nie do uwierzenia, 
a jednak prawdziwe! Z Lublany, któ- 
ra leży w gruzach i koozuje w azo- 
pach i beczkach, donoszą: Podozas gdy 
urzędnicy mają otrzymać zapomogę 
drożyźnianą, pomimo że ceny żywności 
ze szkodą rolniotwa spadły, tutejszy 
inspektorat podatkowy zapowiedział 
zrujnowanym na długie lata kupcom 
i przemysłowoom tutejszym znaczne 
podwyższenie podatków i kazał się im 
w ga względzie do ośmiu dni oświad- 
czy 


Według Vaterlandu kardynał Ram- 
polla zażądał od ambasadora austrya- 
okiego Revertery wyjaśnień w sprawie 
ogłoszenia ubliżejącej noty Kalnokiego, 
tem więcej, że Revertera z polecenia 
Kalnokiego po mowie Banffiego wyra- 
zd był ubolewanie gabinetu wiedeń- 
skiego w Watykanie. 

Pester Lloyd grozi, że sytnacya w 
Budapeszoie jest powaźniejszą niż we 
Wiedniu sądzą i ostrzega, aby Austryś 
znów za późuo nie przyszła ze spełnie- 
niem Życzeń węgierskich. Ministerstwo 
postanowiło ustąpić, jeżeli Banffy nie 
otrzyma takiego pisma cesarskiego jak 
Kalnoky, ozego jednak cesarz z pewno” 
ścią nie uczyni, a wtedy gabinet ustą- 
pi. Banffy adaje się do Wiednia. 

Jest to wierutna napaść. Jak gdy- 
by ta Austrya jako Austrya była oplą- 
tana i jak gdyby Banffy był się ró- 
wnocześnie z Kalnokim podał də dy- 
misyi. Kalnoky podał się do dymisyi 
i otrzymał od korony zadośćuczynienie ; 
Banffy nie myślał podać się do dymi- 
syi — czegoż więc żąda? 


Spuszczenie w Poli nowego pancer- 
nika austryackiago „Monarcha* ma 
wielką doniosłość z powodu, że kon- 
struowany i zbudowany został wybornie 
siłami swojskiemi bez pomocy warste- 
tów zagranicznych. 


„Ambasadom niemieckim we Wie- 
dniu, Petersburgu, Londynie, Paryża 
i Waszyngtonie dodani będą fachowcy 
rolniczy. 


. Wedle ostatnich wiadomości zanosi 
się na to, że Japonia ma być pozba* 
wioną wszelkich owoców wojny zwy* 
cięzkiej, Zaledwo się Japonia dla Ros 

zrzekła półwyspu Liaotong, a już nad” 
biega z Paryża pogłoska, że gabinet 
francuski ma osobno od niej conaj,nniej 
zażądać, aby Formozy i wysp Pescad®™ 
res ni» zagarniała i tylko oddział eska” 
dry tam utrzymywała. Półurzędowj 
Temps powiada, że Japonia chy 


amyśla usadowić się w Port Arthur, w niczem tej łowy monarchii, dla 
Port Arthur, w niczem tej połowy ; 
r owa Kóstrybnópi przez interesów panain gó "zi Sry 
Chiny : lii w Egipcie do-|odwołuje się ks. Windischgra 
wody) Pori apas Janie. takich | znanych mu § 68. lit. b. nor. par. ka 
prowizoryów ; zapewne skończy się naji odmawia odpowiedzi na powyżs 
tem, że co do kontrybucyi sk będą interpelacye. 
J ii tów chińskich i to po Wi j i 
konkrólą módaratw. W takim razie Ja Dziś odbędzie się Sł PRE 
ponia ani grosza by nie dostała. syi dla ref. rmy wyborczej, na którem 
Z innej jednak strony donoszą, że| dokonanem zostanie za RODAN I „a 
Japonia przystając na wykup półwyspu | bór jednego „członka do su AE 3 
f Liaotong i Port Arthur otrzymała za-|w miejsce Dipaulego, oraz wybór za 
ręczenie, że Europa nie sprzeciwi się stępcy Do mó: © IA da 
rozciągniąciu jak największego wpływa | s: Ea sa 
w Korei, a nawst jej zaborowi. New Komisya dla re a i y J 
| York Herald zaś donosi, że niektórejezej wybrała p. Lupula pierwszym, 


Wiedeń d. 10. maja. 


części zostaną przyłączone do Korei, p. Adama Jędrzejowicza zaś w miejsce 


jg- ipaulego drugim wiceprezesem. P. 
e ea E E G A Rd również do snb- 


kszeni ji. 
szenie Japonii komitetu. 


Lelesrarny. 


Wiedeń d. 10. maja. 
Podana przed kilku dniami przeze- 
mnie wiadomość o bliskiem ustąpieniu 
hr. B»lerediego potwierdza się. Zamia- 


Rada państwa. 


(Telegramy Gas. Nar.) 


Wiedeń d. 10. e 
Na wstępie wczorajszego posiedze- 
nia Izby 2 orezydent Chlumecky 
Fi poświęcił zmarlyw członkom Izby Ho- 


i chowi i Fanderlikowi zaszczytne wspo- |nowanie prez, Koła polskiego p. Za- 
J 

| 

| 


mnienie pośmiertne. leskiego jego następuą jest wielce pra- 
Minister spraw wewnętrznych Bac- wdopodobnem. , 
quehem odpowiadał na szereg aet Wiedeń d, 10. maja. 
pelacyi. Odpowiadając na interpelacyę A e a 
. Trolla sprawie reformy ubez-|  * i - À 
E wył przeciw wypadkom ministraoyjuego, hr. Beleredi, wniósł 
w razie choroby i starości oświadczył | podanie o dymisyę. 
minister, że potrzebę tę zaspokajają Wiedeń d. 10 maja. 
istniejące obecnie kasy dla nieszczę- W szeregach lewicy ciągle panuje 
‘ligyeh TOBAK, ć WH pip zaniepokojenie, Odpowiedź na r są 
miNd Aa. lacy Dipaulego dała powód do nowy 
Izba przeszła następnie do dalszego | alarmujących pogłosek o przesileniu, 
ciągu dyskusyi szczegółowej nad pro- | które to pogłoski jednak ną razie nie 
jektem reformy podatkowej. Na po- mogą byó jeszcze ściśle brane, gdyż 
ragdet <lziennyygjetoi podatek wi dotąd nie ma dostątecznie ostrego fak- 
r a A paragraf, o „obowiązku A maajęwprówśdzić dla 
p Po Mat aA referenta p. B e e- | lenie. i - 
ra i przemówieniu kilku mowców czę- Oświadczenie ks. Windischgraetzą 
ścią pro, częścią contra, $. 153 został | „a wprawdzie formę bardzo dyploma- 
Przyjęty. ministrów ks. |(7C2n4, le w gruncie rzeczy nic nie 


i t dk: : - 
ra Fal b era na interpe-|mówi i dlatego lewicy nie wypada być 


lacyę ks, Lichtensteina i tow., i br. Di- | zadowoloną z tego oświadczenia. Mimo 
panli i tow. w sprawie oświadczenia |to lewioa teraz jeszcze wstrzyma się 
węgierskiego prezydenta ministra o po- | pg wybuchu. 
dróży nuncyusza Agliardiego po Wę- 
grzech i łączących się ztą podróżą wy- 
padkach. n 
Wniosek p. Kramarza otwarcia nad 
tą odpowiedzią debaty został odrzu- 
cony. 


Wiedeń d. 10. maja. 
Do Pol. Corr. donoszą z Rzymu: 
kaj kołach watykańskich panuje prze- 
konanie, że austryacki episkopat w naj- 


i ie ks. Windischgraetza bliższym czasie wyda zbiorowy list 
było road ` Rand podziela w zu- pasterski, w którym stowarzyszeniom 
pełności wyrażone w nocie „ministra , socyalno- chrześcijańskim przypomniane 
Spraw zewnętrznych do węgierskiego będzie posłnszeństwo winne hierarchii 


Zz 


prezydenta ministrów z 20. kwietnia duchownej, 
zasadnicze zapatrywania ki golle 4 T Wiedeń d. 10. maja. 
| CSB RECE ciego kokoiola Presse z wielkiem zadowoleniem 


i i w kościelnych i w, l 
B T T się o katoli- konstatuje, że woezorajsza odpowiedź 
kami w państwie żadne trudności sta- ks. Windischgraetza przeszkodziła usi- 
wiane być nie mogą, ani też z drugiej owaniu zamącenia trwającego od lat 
strony państwo w wykonywaniu swoich dwudziestu pokoju  kościelno - polity- 
praw żadnych jakichkolwiek pzranioceń onego Brzax_ woidgnięcje „sprawy naa 


z zewnątrz: ścierpieć nie może. $ 

Rząd jednak sądzi, iż w merytory- Cyusza także w tę połowę monarchii. 
czne odpowiadanie na pytania w dra- Odpowiedź prezesa gabinetn wywołała 
giej area T e kj = wszystkich stronnictw koalicyjnych 
a P Pa kalac >. wielkie zadowolnienie i odrazu grozu. 
Gie rząda żadnego konkretnego faktu. miano, że jest ona wypadkiem polity- 

Ze względu więc na okoliczność, że cznym wielkiej doniosłości, Pokazało 
postawione w pierwszej interpelacyi się przytem, że stronnictwa koalicyjne 
pytania wyłącznie dotykają sferę urzę- chcą kwestye sporne usunąć na dalszy 
dowania ministra spraw zewnętrznych plan i ża wyżej od jednostronnych a- 
i lędu na okoliczność, że dalsze |” " i p. 
1 ze wzE 8 ; spiracyj stawiają względy na interes 
omawianie w toku e Aa państwa. W tem leży najwyższa doni 

i óle podnoszenie kwestyj d jwy o- 

Lo skin ` słość wypadka, 


kościelno-politycznych, nie dotyczących skowych, 4%,0/, 100*70 do 101-40. 40/,z roku 1891 98— 
Z R O UŘ 


_ GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 11. Maja 1895. Nr. 130 


—— 


Fremdenblatt konstatuje, że 


oświadczając, iż opierać się będzie po 


kusom wdawania się w abstrakcyjne Ztg. donosi, że Banffy postawił u góry | Losy miasta 

3 5 ż Monety. 
-|kwestyę gabinetową i oświadczył, że leona? PR 
wione dyskusye kościelno - polityczne 


i żadną koniecznością nieusprawiedli 


zamkną? drogę, po której takie mate 


ryały wybuchowe mogłyby dostać się|nieważ węgierskie stronnictwo liberal- 
ne bezwarunkowo domaga się dymisyi 


do parlamentu. 
Także Nowa Presse, 


gruncie. 


Vaterland pisze, że ze stanowiska 
konstytucyjnej kompetencyi nie można 
zrobić żadnego poważnego zarzutu ogól- 
nej części odpowiedzi ks. Windischgrae- 
tza. Tym razem prawdopodobnie udało 
się zapobiedz temu, aby pożar z Wę- 
gier przeniesiono do tej połowy mo- 


narchii, 
Wiedeń d. 10, maja, 
Dzisiaj wstępują do Rady miejskiej 
nowi, antisemiocy radni; wybór burmi- 
strza naznaczony na wtorek. 
Wiedeń d. 10. maja. 
Nowo mianowany ambasador rosyj- 
ski na dworze tutejszym hr. Kapnist 


nia eesarzowi swych listów uwierzytel- 
niających. Hr. Kapnist zabawi w Wie- 
dniu tylko kilka dni, a dopiero później 
przeniesie się tu na stały pobyt. 

Natalia przybyła tu dziś w nocy i 
nie zatrzymując się woale, udała się w 
dalszą drogę do Balgradu. 

Budapeszt d. 10. maja. 

Na dzisiejszem posiedzenia sejmu 
dep. Helfy zainterpeluje ministrą-prezy- 
denta Banffyego, ozy pozycya gabinetu 
jest tego rodzaju, że gabinet może pro. 
wadzió dalej sprawy państwa i nie u- 
lęknie się parlamentarnych rokowań. 
Na interpelacyę tę Banffy odpowie na- 
tychmiast, (Co z tego znowu wyjdzie ? 
Przyp. Red,) 

Berlin d. 10. maja. 

Policya uwięziła dwóch młodych 
mężczyzn, oskarzonych Przez kobietę 
lekkich obyczajów o zamierzony aten- 
tat na cesarza Wilhelma. Jak dotąd 
policya uważa denuncyacyę tę za akt 
zemsty osobistej, 

Na giełdzie berlińskiej rozeszła się 
wozcraj wiadomość o śmierci Milana, 
jedni mówili o samobójstwie, inni prze- 
oiwnie opowiadali, że Milan został za- 
mordowany. 


Berlin d. 10. maja. 
Wozoraj toczyły się w dalszym cią- 
gu obrady nad ustawą antiwywrotową. 
Mowa min. Kóllera nozyniła z powodu 
swego brutalnego tonu przykre wraże- 
nie. Kóller powiedział bowiem między 
inuemi, że rządowi jest obojętnem, co 
myśli parlament o jego działalności. 
Następnie sooyalista Bebel miał dwu- 
godzinną mowę, pełną ostrych wycie- 

czek przeciw cesarzowi Wilhelmowi. 

Berlin d. 10. maja. 
Jak się zdaje, z całej ustawy anty- 
wywrotowej otrzyma większość tylko 
nowella do $. 112 w sprawach woj- 


ząd 
-|  Badapeszteński korespondent Köln. foku 1993 9850 do 9920. 


która wozoraj 
jeszcze pisała namiętnie przeciw nun- 
cyuszowi, dziś przyznaje, że gabinet co 
do stosunku między Kościołem a pań- 
stwem stoi na lojalnym konstytucyjnym 


przybędzie tu 15, maja celem wręcza- 


Kolonia d. 10. maja. 


-|zrezygnuje, to on (Banffy) ustąpi, po 


Kalnokiego, 


Ją nieufność. Gabinet 


kami). 
Miinster (w Westfalii) d. 10. maja. 


luoyę przeciw  zniżenia 


dnich prowincyj pruskich) i drugą, żą- 


dającą zamknięcia granicy dla płodów 


rolnych od Holandyi. 
Belgrad d. 10 maja, 


Urzędowe Srpske Noviny nazywają 
doniesienie o bliskiej dymisyi gabinetu 


Christicza nienzasadnionem. 

Na przyjęcie królowej Natalii przy- 
gołowywane są wielkie uroczystości, 
które potrwają 3 dni. 

Rzym d. 10. maja. 

Wezorej przyjmował papież 300 
pielgrzymów austrysokich. Na przyję- 
ciu był obecny także arcybiskup war- 
szawski ks. Popiel, 


Dział ekonomiczny. 


— Budapeszt d. 10 maja. Sprawo: 
zdanie o stanie zasiewów brzmi jak 
następuje: chłodne noce i gwałtowne 
wichry wyrządziły w zasiewach zna- 
czne szkody, zwłaszcza w Siedmiogro- 
dzie. Stan pszenicy po większej części 
zadowalniający, żyta średnie, jęczmie- 
nie gdzieniegdzie dobre, zresztą śre- 
dnie, rzepak średui. 


ogłasza rozporządzenie ministeryalne, 
zakazujące przywozu bydła do Austro- 
Węgier z Niemiec, gdzie wśród bydła 
grasuje perlica. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 9, maja 1895. 
Akcye za sztukę : 
od 200 zł. m. k, 220— 


do 233—. Kolej Liwow.- 


Banku hipotecznego 
450—, Banku kredy 


1u0 zł. 200— do 203: , 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku 
50], lós. w 40 lat. o ——. 5h 
KE 110'30 do 111—, 43/4979 los. w 

00-80 do 10150. Banku 
51 lat. 101:20 do 101-90. Banku krajowego 40 


—— 


ziemsk. 4e/, 
z 41%, lat. 


6 emisya) 98:50 do 99-20. 40/, los 


a, 


Obligi za 100 zł.: Galio. funduszu propinacyi 
ow. funduszu pro 
Kom. banku 
krajowego 5%, w. a. II. em. 102:00 do 10270. 


aego 40/, 98:30 do “%—. Buk 
pinacyjnego 50%, 102:— do ——, 


o —— 


Pożyczka krajowa 6*/, w. a. 105.50 


jeśli przed zebraniem się delegacyj nie | Rubel rosyjski EA do 1:38:—, 


inaczej delegacya węgier- | Kredyty 39850, 
ska wyrazi Kalnokiemu najostrzej swo- 
Banffiego nie; 29259 akcya 
będzie winien, jeżeli stąd wynikną 
skandale. (O ile dotychczas wiadomo, 
nie Banffy, ale półurzędowe organa 
węgierskie odzywają się z pogróż- 


Na miejsce śp. br. Schorlemera wy- 
brał westfalski związek chłopski preze- 
sem br. Landsberga z Belen; tudzież 
uchwalił 25.000 marek na pomnik dla ; 
Schorlemera. Następnie uchwalił rezo Gas 
kolejowych | —— (—'—). 
frachtów zbożowych (dla zboża wscho- 


— Wiedeń d. 10 maja. Wiener Ztg.|5 


Kolej gal. Karola Ludwika 


Qzern.-Jasska po 200 zł. w. a. 393-— do 337—, 
o 200 zł. w. a. 440— do 
. kalie. po 200 zł w, a, 
10 — do —*—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 


hipot. ga 
fo z 10% 


krajowego 41/,0/, los, X Szanownej 
los. w 57 lat. 98-— do 98:70. Towarz. ita al. JA, 
0 


"— do 98:70. 40/, los. w 56-latach 
8— do 9870. 444, los. w 52 lat. —*— do 


do 88:70. 40/, po 200 Oi = 100 zł, w.a.z 


8 
Hotel Erzherzog Carl 
Kartnerstrasse, Wien. L Ranges. 


Zupełnie odnowione, Z oświetleniem 
wspaniałe sale 


O8y : Losy miasta Krakowa 27. — do 29— 
AEE áz — do —— | 
Dukat cesarski 5:70 do 5-80. 


do 9:75. Półimperyał 10— 


rosyjski papiero i 
niemieckiej 59-60 do 
Wiedeń d. 10, maja. 
(Telegram Gas. Nar.) 
Po zamknięciu kiełdy petadalowaj notowano: 
węgierski bank kredytow 
50, anglobank 171-59, ländərbank 268'80, ko- 


Pokoje od 150 zł, wyżej. 


leje państwowe 427 45, RA 104-—, A „ranenska, wiedeńska i polska kuchni 
„gtoniowe 24475, alpiny 84:90 [stare wina w najle 
renta majrw . 10147, węg. renta zbot ——,| Szwechacki A mę 


i i piizneński leżak, 
usługa przy 
Odwiedzany 08 


węgiersk:. .enta koronna —'—, austr, renta ko- 
ronna 99:20, losy tureckie 8420, unionbank 
33125, marki ——, ruble — —, 
Berlin d. 10. maja. 
(Telegram Gas. Nar.) 

Woezoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 245 60 (398-53), lombardy 4390 (104 28), 
węgierska renta złota 102-75 (143:11), węg. renta 

oronns —*— (——), Cyfry podane w nawija- 
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
Parttat. 


tz. Wsener-Part. 
Frankfurt d. 10. maja. 
(Telegram Gas. Nar). 
Wozorajsza giełda wieczorna: Kredyty 33262 
3), lombardy 86— (103-93), węg. renta 
ı węgierska renta koronowa 


i najlepsza 
umiarkowanych cenach, 
obliwie przez towarzystwo polskie. 


Penzyonat hydropatyczny 


Lar EBERSA 


i ces. król. zakład hydropatyezny 
w rynie 


udzieli administracya pen- 
Krynicy. 


ae ma aa Fa 
ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1. maja 1895, 


a 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 10 meja. 


Hotel Žorga. A. Hulimka z Ożydowa, 
dr. W. Lisowski z Krakowa, E. Zagórski 
z Kołodziejówki, St. br. Siemieński z Pa- | 
włosiowa, Z. Jaroszyński z Błudnik, W. 
Postruski z Wojniłowa, A. Garapich z Za- 
górza, Wł. Ustrzycki z Czelatyc, 

otel Europejski, J. Zieniewicz z Da- 
szawy, J. Mizerski z Biłoza złotego, J. Na- 
rajewski z Kruchowa, A, Wicklein z Wie- 
dnia, Jakowetz z Ozerniowiec, F. Piłatow- 
ski z Brodów, J. Winnioki z Wierz- 
bioy. 


p ZZ 


(Czas lwowski). 


2:08 


8-46 249+ 


9:1 


3 ać a ake ME 
l Stan powietrza. Całą ubiegłą dobę z FES 
mieliśmy pogodę, z YUNEzr S fa 
Barometr stoi w mierze. i SEEM: S a 
Stan barometru zredukowany do pozio- N eE S CE i 
mu merza był dziś o 12toj gadeinie w po w CITEECEEECE 
ładnie 1750 zm, Ę SSe SS. SE 
Prognoza na dobę dnia 11 maja br. S H SŚZ%x PAC | 
(od północy do północy) Wiatr będzie 60 r LSe SESE PRE RE 
do kieranku południowo-wschodni o średniej A MARAO! 3  RRÓDŃ 
prędkości około 40 m/sek. pas dec SS LA 
Średnia temperatura doby około 17 090, | -==- > an 
uiebo będzie przeważnie zachmurzone — a — r 
wsęględna wilgotność powietrsa będzie około, š BEOS 
09). por 
Opadu nie będzie, k R za Ż £ 
ES > oo ð A 
Dziś dnia 11 maja: Beatryksy P. zj KĘ 
9 Mucz. | 2% GE RAJA ca 
R BANAN M Ga 
k ~O Om Se © s» 
Nadesłano. ET mos. i P 
(Za tę rub:ykę radakoya nis odpowiadaj. PBE 58 5 
1oebczeb eb co 
z | 
. a a (ooa N 5 
Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 X "SEBA E «am: 
we wlasny zarząd | Z CEE 
ROTEL SUROPEJSKI| | Ed iisi 
E m Fi 4 4 po) oS 
m ZE. 0 2 
| & gg ESS L PES 
(we Lwowie plac Maryacki) S SĘ og sadha g e 
50 lat. | mamy zaszczyt polecić go względom wielce ; kar 85 *Ę PEPEZZESĄ 
. T. Publiczności, zapewnia- | z ma OŻ AOC A ij 
że usilnem naszem staraniem będzie: N RA ś3*33F8338 


wszelkim wymaganiom zadość uezynić 
We Lwowie 1. stycznia 1895. 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właść. Hotelu Europejskiego 
Pokoje od 80 et. począwszy. 


Pocląg express ze Lwowa 9:16 rano, w Kra- 
kowie 2'24 popołudniu, w wiedniu 9-32 wieczór. 

Pociąg express do Lwowa 9-16 wieczór, z Kra- 
kowa 240 popołudniu, z Wiednia 7:40 rano. 

Różniea między zegarem miejskim a średnio- 
europejskim wynosi minut 36. a mianowicie: gd 
zegar 8rodkowo-europejski (kolejowy) wskazuje g. 
12, zegar lwowski wskazuje g. 12 m. 3b. 

* Pociągi pospieszne. 


nAAARARARAADARAAARRARANRG ———————--- NSWNIŁA EP "TZĘZE NZ 9 TAk 2 
€ :EzkRWISTOŚĆ, BLADACZKA, | ROSTWOR I CUKIERKI A 
AMENORRHOEA, SAIG sat i 
DY<MENORRHOEA, ZOŁZY, etc. SCISNIONE Po Fe ane Pa 
MIIE R DA jenie 3 e po Ar W femoet 
PIGUŁKI Ibi Pia ; 
Gin I zętów, S kie 0.000 zr. W: i 50 ct j 
laza niezmiennym |Newralgie mięśniowe, bó 2 nd J 
Bhgi y bóle żołądka gościec. etc., ete, 5 WęgierS: ns nosy eate PO tempe jeden murowany, drugi drewniany, pędzone pokosty , lakier y 
I » PO 1) W t 1th a . . 
8 LANCAR DA CENA| IŻ lak m rostwiru. 2 7 ot czne prom 50.000 dr 6 A. stemp wodą, o sile 80 koni, z domem I ogrodem | poleca | | 
100 pigułek. 4 | WREN "l" m Hipo Główna WIE a zie czteromorgowym, blisko stacyi kolei żelaznej najstarszy dla Galicyi i Bukowiny 
eK.. » E CINAJ: tnajakutuneaniejsmy, a SE rz 
CENA) Tżfakonuść pigułek 2 26 | raina de izy OLEM o” kredytow 5000 8" * a SKŁAD FIRMY IANDLOWEJ 
flakonu syropu...... B o» GE ZEOIW BS , PARYŻ esa rana A - [O do =) rzedania 
lozowzewoowwowowwwwowowowi | PION „ps nyen gRCU P . NW. CZOBE 
BT WWW WWWWWWW UE za” . $ <A A > 
w —IAAWEA schaft 4 tę. 4B Wiadomość w Administracyi „Gazety Naro- we Lwowie, Zółkiewską 2 
Dr. E. BORKOWSKI „LUX“ LR wa" ie: 13 yarisbiito gI 1e j dowej*. Pośrednictwo wykluczone. założonej w r. 1543. 
Fabryka, Zarząd Pimy | Kantor OWY TÓW, ul. Kościuszui 5, s rat gu. 1 — 
dres telegramu : 3 ; Te o 
T Srebrny medal z A rower a naa SE EJ 1891. L. T TEG SPORY sławna w m 
Filie i agencye w główn ZALE ; : A y 
Poleca : 1) Elektrotechnika. 2) Optyka. 3 ka ok łasłkówa OWE SAR | | - s geene WSPINIRE G0 DZIKI KLITTOWSNIE 
wodowe, fabryczne, rolnicze, do szycia, hartu ? r d "szelkich aparatów, potrzch 4 W niedzielę Premiowane w Pradze, Wiedniu, Lyonie, 
i naprawy maszyn. ?) Fabryka i jedyne w kraju Składy WSZ ke. ) Jedyna w mo- Antwerpii jtd. najwyższemi nagrodami. 
I przyborów do fotografowania. Specyalność: aparaty amators dowaj i rozrywkowej | święta 10 sztuk w 10 gatunkach złr. 3--— 
papili fabryka i skład ye AO e m dowe h ET, ze świa ER $ Magazyn » a p. 3 4 z ję 
jek ikrograficzna i spektralna, , x R dzi 8 rofs ET = g 5 p „ 18— 
U Drumonde elektrycznem, magnowem lub naftowem. 9) Mikroskopy ERA e Nie M obawy przed (NIEM prania DIElIZNY na suknie damskie $ 100 mw 100 EP R 
precyzyjne naukowe (zastępstwo firmy dra A jeż "BR ai oani wełniane i bawe:niane zamknięty. e wymienien a r i opisu kolorów o 
d la wszelkich systemów, p e > 500, eGo P, lor 
PRACZE ik iocopiale frangais. Londyn i Paryż). Potrzeby drukarskie Używając 6302 E Aulej Gożdziki ogrodowe w pięknych 


i istr 3 Kasy 
: bronzy, farby, potrzeby biurowe registratory Shannona. 11) 

b itagratez "ia Aa ime e el i skład na Galicyę i Królestwo Polskie słynnego 
g Płynu do odpoliturowywania nawet najbardziej zniszczonych przedmiotów. 


LUBIEŃ 


ZARŁAD KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH 


w pobliżu Lwowa, Gródka i Szczerca, otwarty dnia 20. maja, 6782 
Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bie- 


; agań hygieny i cały szereg nowości w zakresie 
roku ulepszenia według R drogą postanowił dotrzymać kroku w współ- 


łącym 
ranama 1 nie szczędząc wkładów, 
1ciwie zdrojo wisk. : 3 
ilińskiego. Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 
w ROWE o BA Sw. Pomii Lwowem a Lubieniem codzienna 
Poczta powozowa po 75 et. od osoby. Pierwszorzędna restauracya pod ścisłym dozo- 
ram lekarza, Mleczarnia. Wody mineralne rodzime i zagraniczne. h 
„... „Koncert orkiestr 'zdrojowej dwa razy dziennie. Czytelnia obficie zaopatrzona. 
Biblioteka, Sala alone koncertowa. Fortepian dla użytku gości. Mieszkania zupeł- 
nia grz dzo SWR ia, | 
i pij ERA i stawów, ostry i przewłoczny. Dna i po- 
38; aine wypociny. Długoti wate obrzęki po zwichnięciach i złamaniach, Okres uzdro- 
dzą operacyach chirurgleznych. Ćhoroby układu nerwowego. Zołzy. Choroby 
Spóźnione postacie kiły, zwłaszcza po nadużyciu rtęci. „Otyłość. Choroby ko- 
e (7 każdej wannie wody lubieńskiej znajduje się 85.40%-52 ałunu). Przewło- 
Ra Zaireen tęetaiiczne. Neurastenia. — Dla niezamożnych ulgi najdalej idące, 


| Ssetirio wyjaśnień z gotowością udziela Zarząd, 
Adolf dr. Brunicki Karol Bratkowski 
Płańciciej xdrojowiska, zarządca, lekarz zakładowy, 


iim nel. 


dla wszystkich gałęzi przemysłu , 


ierze się w przeciągu pół dn 


lzny nienagannie, czysto i 


lak przy u 
Używająe 


Bezwarunkow. 


PTło e. k, sąd handlowy. — 
MURZYN $ - Tzyszeniu 
E Rao WE w 
“7 L Renngasse 6. 


Główny skład we Lwowie: Alojzy Hiibner, w Rynku. s 
Jeneralny zastępoa dla Lwowa i okolicy: $, Lapajówker, Lwów, Kotlarska 3. 
an paj 


Wzory anonsów 


f i wskazówki co £. Kari odpo- 
j|wiednich dzienników i pism, dostarcza bezpłatnie spedycya anon- 
Dr. Paweł Radecki Wiedeń, besser 9. 


sów Rudolf Mosse, 


patent. mydła z murzynem 


konserwuje się bieliznę dwa razy tak długo 
życi każdego Innego mydła. 


patent. mydła z murzynem 


pierze się bieliznę tylko raz, zamiast jak zwy- 
kle trzy razy. Nikt odtąd nie 
Szczotkami i nie używać szkod 
Oszczędność czasu, pracy i materyału palnego. 
nieszkodliwość stwierdza świa- 
dectwo Dr. Ad. Jollesa, znawcy ustanowionego 


$ wszystkich wiekszych handlach korzennych i 
6 Spożywczych , Pati w I. wiedeńskim stowa- 


ia 100 sztuk bie- 
pięknie przezeo 


e prać 
iwego proszku. 


o nabycią we 


m i w I. Towarzystwie 
3 a Główny skład: Wien 


oloruch, wszystkie pełne, IC sztuk złr. 1, 


poleca najtaniej 100 sztuk zir. 9. Gożdziki Remontant 10 


M. BAŁŁABANA Następca sztuk zł 4, 50 szt zł. 16, 100 szt. zł. 30. 


-enniki gratis rozsyła Fr, SPORA Export 


| Gäetnerei u. Nelkeneultur Klattau, Bolmen. 
o a 


Lwów plac Maryacki 1, 8 
Na żądanie próbki franco. 


Kompletne wyprawy ślubne. 


WERE PSRP 


5'97 Nagrodzona medalem srebrnym 


na wystawie we Lwowie. 


„OGDUJNIJNA 


Dr. Koszutskiego 


lekarza kobiet i dzieci 


Proszek i segona ust, 
gardła i zębów. 


Główny skład : , 
Apteka P. Mikolascha , Lwów. 


TE Cena za słoik ze spnsobem używania 
zesztywnieniu stawów i skrzywieniach. 75 ot. 6736 


ne gorące, alkaliczno-solne źródła (230 do 
0z przerwy przez cały rok. 6651 


| 
U 


4 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WŁAD. MILKOWSKIEGO 


W izrajzowie 
otrzymała na skład 


Wspaniałe 


gożdziki z Klattau 


„odznaczone najwyższemi nagrodami w Ber- 
nie, Brukseli, Grorlitz, Kuttenbergu, König- 
gratzu, Lyonie, Pilznie, Pradze i we Wie- 
Idniu. Połecam moje duże w tym roku bo- 
gato rozkrzewione (pewne) kwitnące zapasy 


ostatnie egzemplarze bardzo zajmujących 
a mianowicie: 12 gatunków złr. 2": 0, 25 
gatunków złr. 5—, 50 gatunków zir. 9:50, 


| a F 
Pamiętników ł 
s 3 PE KE Teżsame: i a 
zonikach : . 6—, Ə sztn 
Sabiny z Gostkowskich:"sh: „0 sk, zir, E=), gn eink 
Grzegorzewskiej gaty wybór róż, pelargonij, fuksyj, georgi- 
R 


nij ete. Katalogi na żądanie gratis i franco. 
Cena egz, 1 złr. 


| Josef Walter 6%s 
pocztą o 15 centów więcej. | Special Nelkenziichter, Klattau. 
| w zz WNN REWA 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie od wyraza. 
if 


pezrrwy szwajcarskie z wkładanemi rfARŁAD WODOLECZNICZY „Mar- 
ostrzami sztuka złr. 2:80, każde nastę- ÆA jówkać koło Lwowa, p. Lwów. Otwar- 

pne ostrze po 85 et, Maszynki do stryże- cia sezonu 15. maja. Bliższe szczegóły 

nia głów ludzkich i brody po złr. 6-50 iw inseratach. T4 


4:15, poleca Płotr Chrząstowski, handel = z "jan 
żelazny we Lwowie plac Kapitulny 1 (na-| JAUCZYCIELKA władająca biegle ję. 
zykiem francuskim, oraz udzielająca 


przeciw katedry). "a 
nauki gry na fortepianie, osoba młoda, 
pr med. W. KRETOWICZ ordynuje poszukuje posady. Biuro wywiadowcze J. 
w Karlsbadzie. Mieszka: „Stadt-War- Polińskiego, Lwów, ulica Karola Ludwika 
schau“, Kaiserstrasse. 732 l 5. 743 


D*„SĘFZEDANIA realność w Stryju.| puro WYWIADOWCZE J. Polińskie- 
Wiadomość u Markowskiego, Lwów, go, Lwów, ulica Karola Ludwika l 5, 
ul. byczakowska 85. 681 |polecie może kilka bardzo zdolnych kucha- 


js Ę z w ję. 
M POLAK chrześcijanin, z Rzy E PPP wi 
kiem niemieckim i praktyką bankier- pPOSZE mi pożyczyć 5000 na hipotekę. 
ską może dostać za bardzo możnym wpły-1 Adres: Właściciel kamienicy, Lwów, 
wem posadę w pierwszorzędnej inst; tucyi restante. %42 
w Wiedniu z prawem emerytury i awansu.) 
Honoraryum żądane 1000 zł. Oferty pod ( GRODNICTWO w Lubyczy poleca : Sa- 
„Bank“ Wien, IV. Neumanngasse poste| U dzonki na upstrzenie murawy : bratki, 
res.ante. 749 |lobele i sadzonki rozmaityeh jarzyn po u~ 
— miarkowanych cenach. 415 
pP ZKANIĘ LETNIE do najęcia |- z 
w Lubyczy (pow. Riwa ruska). Stacya QARI na wałkach samoczynnych, płó- 
kolejowa, kąpiele w miejscu. Trzy pokoje,|>-) cienne, w pasy i gładkie, tanio pol ca 
w. prześlicznem położeniu, na świeżem po-|A. Krzysztofowicz, Lwów, plac Halicki 1. 2. 
wietrzu , obok lasu, Utrzymanie i usługa = z 
20 zł. miesięcznie. Zgłoszenia: Iu onard [ MBRYOLOGIA Sztackwillena ZAW18- 
Mydwehoski, właściciel realności pod 138) 14 ra ciekawe objaśnienia i cenne rady dla 
dorosłych, Nabyć można w księgarni Sta- 


Lub a 
SE. kaj 5 A izyka we Lwowie. Cena 50 et. 725 
IEKNY ZBIOR KSIĄŻEK (oprawnych)—— 3 z ET 
treści naukowej, historyeznej i belletry- JPREMIOWANE medalami tutki Niemo- 
1 jowskiego są wszędzie do nabycia. 


stycznej, tanio do nabycia, ulica Łycza:| 
kowska 1. 56. 108 IW HANDLU Albina Soleokiego, e 
EDRNAYWTEG as ——- s Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to- 
MLN TEC w średnim wieku, bezdziet- | Sary korenia i mączne, Najlepsze masło 
ny, z majątkiem 60:600, pragnie się| 600 
AA „EB deserowe. 
ożenić z panną lub wdową inteligentną 
z posagiem 10,000. Adres; Krakowianin, rea RZĄD dóbr Borki poczta Brzuchowice 
Lwów restante. 739 Z poszukuje narybek karpi. 132 
Za 2 zł mj ie mano (e. Bryndza górska 
duszki). Stare kołdry przyjmuję do pokry- świeża, od 1. maja, paczka lub faska 5 kilo 
cia, drelichy i wełniane atłasy, poleca naj |po złr. 2*28 sprzedaje Zarząd dworu Łap- 
taniej Józef Schuster, Lwów, Kopernika 7.lszyn , Brzeżany, 


Wszelkie zamówienia przyjmuje Biuro spedycyjne K. Tuszyński i Sp. Lwów, hotel Zaria 


PIRRWSZY KRAJOWY ZAKŁAD BIAŁOŚZÓBNICZY 
KWAORAAABGO LEWANDOWSKIEGO A LYONA 


przeniesiony z dniem 1. kwietnia b. r. na ulicę 6770 
na Błonie |. 26, w realności K. Tuszyńskiego. 


Wszelkie łaskawie nułesłane zamówienia jak: wyprawa skór z dzików, sarn, 
baranów, lisów itd., a także wypychanie zwierząt i ptactwa uskutecznia w możliwie 
krótkim czasie po bardzo niskiej cenie na sposób angielski, który utrwala i zabez- 
piecza skórę od moli. Zakupuję skóry z baranów, lisów itd. 


KRAWATY 


co tydzień świeże przesyłki 


68!4 


otrzymują 


z fabryk krajcwych i angielskich 


S. Gabriel & J. Ch ebownik 


we Lwowie, plac Balicki |, 3. — Filia ul, Halicka |, 4. 


E . og AB. ©. rz nia m 
e BSE We xD" 1 


Ces. król. uprzywilejowana 


anera gpirytasu, fabryka ramu, likierów i octl 


JULIUSZA MIKGLASCHA 


JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA 


poleca najprzedniejsze rosolisy, likiery, sławne wódki 
polskie, starą starkę, ramy krajowe jakoteż I zagraniczne, 
koniak, śliwowicę itd. 


Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus i 


alkohol absolutny 


100/,,9 do celów leczniczych. 
Składy dla miasta Lwowa: 
ulica Kopernika 1. 9, w handlu V go E. Riedla plac 
Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 
ulica Karola Ludwika 1. 9. 


4964 


OKRUCHY IIERBACEIANE 
Piękny liść z najszlachetniejszych gatunkow wysyłam za zaliczką: 
1. gatunek zir. 3:20 | za kilogram franco 

2. gatunek zir, 2— z opakowaniem 
AA. WH. WH A W HD EH. 


Thee % Rum-Importeur, Brünn. 6284 


Do 1. czerwca i od 1. września mieszkania tańsze o 250/,. 
UGAaroOwiszo 


KRAPINA-TÓPLITZ 


«w A rone 6768 
vfa pok-Krapina-Töplitz“, otwarte od 1. 
1 85° R. ciepłoty. 


stwach, w ischias, 1 
kim ranem, w chorobie Brita, 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 11. Maja 1895. Nr. 130. 


Meble żelazne 
w ogobnym magazy- 
nie na [. piętrzą: 
Łóżka, łóżeczka 
dziecinne, 
Łóżka składane zwy- 
kłe, oraz z drueia- 
nemi materacami 
Materace druciane 
siatkowe po złr. 12, 
nowy rodzaj paten- 

rL towane ztr. 16. 

i R %, Postumenta na su- 
dh ” knie i na parasole. | 
Umywalnie od złr. 250, z płytammi mar- 
murowemi od złr. 23—, Umywalnie z re-| 
zerwoarem zgrabne i prakt czne do kau 
eelaryi, dla pp. lekarzy złr. 20—, Bidety 
złr. 8:50, i inne wyroby obejmujące ten 

zakres, w największym wyborze 


poleca 5570 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny | 
Lwów, plac Maryacki 9. 


Roysza > (| 


Z ZZ 


s r ' 

Szyrycowanie Matico 
PP. GRIMAULT i Ko, w Paryżu 
4 Skuteczność niezawodna 
sy w leczeniu rzeżączek bez 
£ 04 utrudzenia żołądka, które 
SPR zawsze pociąga za sobą uży- 
Al % cic kapsułek z kubebą w 
o płynie. 
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych 
aptekach. 


Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Mikoląseha, Wewiórskiego , Kuekera 
Sklepińskiego i Beisera. 6322 | 
e 
Magazyn i pracownia obuwia mę- 
skiego, damskiego i dziesinnego 
Rudolfa Aczkiewicza we Lwowie 
ulica Sykstuska 1 23 (dawna po- 
czta). Przyjmuje zamówienia po 
cenach umiarkowanych. Z pro- 
wincyi proszę o przysłanie na 
miarę starego obuwia. Zarazem 
wykonnje eleganckie obuwie dla 
duchowieństwa i wojskowych. 
Korespondencya we wszyst- 
kich językach. 

Towar doborowy, trwał: i elegancka ro 
bota! Będąc przez dłuższy czas przykra- 
waczem w większej pracowni , mogę zado- 
wolić najwybredniejsze wymagania. Proszę 
„więc zaszczycić mnie łaskawie swojem za- 
ufaniem, zamawiając obuwie. 6791 


Stałą pensyę 
i wysoką prowizyę oflarowujemy zdol- 
nym agentom, za rozprzedaż prawnie 
dozwolenych losów w myśl ustawy we 
dle artykułu XXXI z roku 1-83. Kaupt- 
stadtische Wechselstuhen - Gesellschaft, 
Adler $ Co., Budapest 6.97 


DDółKĄ: stolarzy mm 


we Lwowie plac Bernardyński 1. 17 


poleca swój istniejący od roku 1854 


Nklad Mebli 


obficie zaopatrzony w wielki wybór meblij 

w garniturach do salonu z drzewa dębo- 

wego, czarnego i orzechowego, kompletne 

urządzenia pokojów jadalnych i sypialnych 
rar 


LUSTRA 


w ramach orzechowych, czarnych, dębow=ch| 
i złoconych. 
Utrzymuje na składzie 


szyte, para 50 ct., 95 ct, złr. 1°10, 1:15, 
poleca MAKS MUHLFELD. Lwów 


kupna Inh dzierżawy 


Bliższa wiadomość pod adresem: A S. po- 


P. T. reflsktantów uprasza mię o podanie 


KAMIENIE MŁYŃSKIE 


Czeskie i szląskie 


Narzędzia do nakuwania kamieni 


wszysikie przedmioty w zakres 


szule męskie, domowa 
robota, mocne, sztuka 
od 75 et, złr, 1, 1'15, 
1:20, 150, 1:75, 2:20, 

Kalesony podwójne, 


Z dniem 15. kwietnia br, 
otworzyłem 6844 


Zakład artystyczny 
galanteryjno -iniroligalorski 


przy ulicy Sykstnskiej ). 3L. 

Pracując latami w pierwszorzędnych 
fabrykach krajowych i zagranicznych , wy- 
konuję z artyzmem wszelkie w zakres tego 
zawodu wchodzące roboty jako to: Dyplo- 
my, teki adresowe, Passepartouts, ra- 
my pluszowe, wyroby galanteryjne i 
wszelkie oprawy książek, albumów, 
ksiąg handlowych, kopiałów, książek 
do nabożeństwa, tudzież broszuruję 
wszelkie wydawnietwa. : 

Zadawalając się jak najmniejszym zy- 
skiem, oczekuję jak najliczniejszych zamó- 
wień. Z wysokiem poważaniem 


Michat Kuczabiński, 


Rynek 1. 39. 
. Zamówienia z prowineyi załatwia się 
jak najrychlej. 6644 


6838 


Poszukuje się 


folwarku 


cd 80 do 15) morgów w dobrej glebie 
we wschodniej części kraju. 


ste restante Radomyśl obok Rzeszowa. 


ceny i klasy gruntów. 1892 
Za 120 złr. di Ad 


dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe litr 
po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 
z tego 2 litry opłat, za wysłaniem 96 cent. 
Benedykt Hertl, właściciel dóbr, zamek 
Golitsch przy Gonobitz, Styryj, 


5 do 10 zir. 


dziennego pewnego zarobku bez kapitału 
i ryzyka, efiarowujemy i w najmniejszych 
miejscowościach tak mężczyznom jak i ko 
bietom, którzyby się chcieli zająć sprzeda- 
żą losów i papierów wartościowych. Zgło- 
szenia pod: „Leichter Verdienst* an Ru- 
dolf Mosse, Wien. 6745 


wysyła koleją franco, pod gwarancyą dobre 


pneumatyczne rowery 
zupałne, z latarnią i dzwonkiem. 


NEUMANN 6 Co. 
Prag, Reitergasse 9. 6750 


wyleczenie nieza- 
wodne w dwóch 
godzinach przez 


SOLITER 


użycie Głobules Secretana aptekarza 
uwień. nagrodą. Środek nieomylny, przy- 
jety w szpitalach baryzkich. Globules 
Secretan usuwają wszelkicga gatunku 
robaki u ludzi i zwierząt domowych. 


RAND 


UWAG A Znakomite powodzenie Alo- 
! 8, bules Secratan dało po- 
wód do licznych podrabiań, których cho- 
rzy starannie unikać powinni. 
We Lwowie w apt : 
PP. Mikolascha, Wewiorskiego 
1 D" Ruckera, 


Kamienie miyńskie francuskie 


i Toozaki franouskie 


pierwszej jakości. 


Karpackie kwarcowe 


OSTATNI 


WINALAZRE 


NAJDELIKATNIEJSZE 


MYDŁO IXORA 


ED. PINAUD 


87, Boulevard de Strasbourg, 87 
PARIS 


Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem 
ale nadto posiada szczęśliwą wła- 
sność spędzania zmarszczek. 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie. 


tu mielenia twardych przedmiotów. 


Gay | dwebne. sz- gjcarskie 


z fabryki Dufour & Co. 


kamienic młyńskie, 


«ssie mierniste 
kamienie młyńskie, 


smri 
Taen 
‘wot 


tudzież 


JARZYNA 


jubiler i złotnik 


młynarstwa wchodzące 


olecają w wielkim doborze i najlepszej 
jakości 


ręcząć za spieszne, gustowne I wedle zle- | 


poleca swój bogate zaopa- 
trzony skład 
ŁA wyroków jublierskich 
> złotych i srebraych 
po najniższych 
cenach. 


meble gięte i żelazne. 


Wszelsie zamówienia w zakres stolarstwa 
i tapicerstwa wchodzące przyjmuje 


po cenach najprzystępniejszych 


Burger, Behrle i Spł. 
feir ka kamieni młyństich 


Q©derberg — Dworzec 
6160 (Szlązk anatrjacki). 
Gennizi gratis i frango. 


cenia dokładna wykonanie. 


Aust.-węg. patent, Medal wystawy Londyn 1862, Payż 1878. 
Dr. ©. M. Fabera "3i intymne 1767 
Główny skład : Wien, l., Bauernmarkt 3. 


Skład we wszystkich aptekach, dreguerynch i perfumeryach. 
Do nabycia także : 


C. K. uprz. „Kucalypius” woda do ust Dr. C. M. Fabera. 


Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów 
spscyalna 6363 


ASTA DO UST PURETAS 


m_u_ DE MS u BBB R R R RE WU RRENA ARRENDE 
UELLE ÓW W W I JE o IE R IE IE na anaa a a RE EE 


. kupy = Tylko prawdziwe 
aPro jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
pry, wany jest orzeł i firma A. Moll. 
Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcji. 


ZJ Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. “EE 
Osna zapieozętowanego oryginalnego pudełka 1 zir. waluty anstr, 


Wódka. francuska-i sól Molla 


= - : = 

Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte | sadk poje „A. ak AL... 
Wódka francuska 1 sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, KE eN dałała BERAE B 

do weierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zazię , macniająco py 
na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów. a 


2 
Glówny sklad wysylek u A. MOLL c. k. dostowcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. A 
Uprasza się F, T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- Mg 

a 

a 


a 
B 
Fam 


"zj g 


ue u u uu 


E 
EW 


mewać, które opatrzone są marką ochronną 1 podpisem. 5612 M 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt.; Z. Rucker apt.; St. Markiewicz; Leopold Lityński; Karol Bałłaban. W 


aa a Ta 2” aaa a a a a a a a a z” 


Równocześnie polecamy najnowszy nasz 


HU MM MJM M.M M MM M M OM O W O M n a a a a a a a a a a a a z S gu 


Srebrny medal wystawy 1894 „Za wzorowe urządzenie zakładn.* 
ZAKŁAD WODOLECZNICZY „MARJÓWKA" 


koło Lwowa, poczta Lwów. 6821 
Pod czynną opieką grona P.T. lekarzy lwowskich. 


Rozpoczęcie zezonu 15. maja. Informacyj udziela do 15. maja ulica Ja- 
giellońska 6, później w Marjówce 
Dr. Walerjan Serbeński, kierownik zakładu. 


 MRRRARADAAADDZADADDAZZZZZIIY YJ 


090022290920909990909099999* 


99929992922922992,9,929,999,0999,9,9,9,999294 


Najlepsze co istnieje 


na porost włosów 


Woda na włosy ks. Kneippa 
flaszka 50 ct. — i 


Olejek ks. EKneippa 
flaszka 25 et. 


Tysiąc razy uznany i wyszczególniony środek na wzmoonienie 
Żoładka i podniesienie sił organicznych 


Wódka z ziół = py ks. Kneippa 
LEOPOLD LITYNSKI 
Lwów, Grand Hotel. 


na składzie u firmy: 
Zamówienia na prowincyę uskutecznia się odwrotną pocztą. 


0090.,900099000099009090990 


+ 


Bawarskie podgórze. 


Traunstein Stacja Kolejowa: Monachium-Salurg 


6728 


Zakład wodoleczniczy Kneippa 


pod lekarskiem kierownictwem właściciela Dr. med, G. Wolfa. 


10 medaii zasługi i 2 dyplomy uznania | 
za niezrównane wyroby 


KOSMETYCZNE 1 TOALETOWE, 


Walentin wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Łysłsy 
pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr., pół fakonu 1 złr. 60 ot. 


U i niezawodny Środek na wygubienie nagniożków 
Cezari n y Pudełko 0 centów. 
W” Sapl Ki ma przeciw poceniu się rąk i pach. Flakon 50 et. 


P udr sali cylo wy przeciw ag. i pei nóg. — 


Ocet desinfekcyjny tx użyaw e i odwiotrasjiey ponie 


do skrapiania sukien. — Flakon 50 centów. 


Kadzidło antimiazmatyczne wietrze , niszczy misama- 
ta szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w sa- 
lonach, pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych — Flakon 60 et. 


Irociczki desinfekcyjne 


radykalnie oczyszcza po- 


do kadzenia, radykalnie oezyszeza- 
ję powietrze, — Pudełko 10 ot. 


Powietrze lasów iglastych w pokoju’ 


otrzymuje się przez rozpylanie 


KADZIDŁA SOSNOWEGO. 


, Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności hygie- 
niezne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że 
jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddechania osobom cierpiacym na 
choroby piersiowe. 


Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 et. do 3 złr. 


Mydło z igieł sosnowych. tiie porzystnie wpływa za 


zapach lasów szpilkowych, kawałek 30 centów. 


JAN IANATOWICZ 


LWÓW: sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 11. 
KRAKÓW: Sukiennice 1, 20, CZERNIOWCE: Rynek 2. 


NL. Joss ss Löwenstein 
Fabryka bielizny, Praga, VII., 


zwracają uwagę P. T. Pabliczności kupującej kołnierzyki. mankiety i koszule, aby zawsze 
żądali bielizny zaopatrzonej marką ochronną. Fabrykat nasz jest do nabycia w pierwszo- 
rzędnych renomowanych handłach towarów modnych i płóciennych krajowych i zagrani- 

cznych. — Sprzedaży drobiazgowej sami nie prowadzimy. 


Patentowany kołnierzyk wykładany 


który tak wiele zalet w sobie łączy, że wszyscy, a szezególnie otyli panowie używszy go raz, innego nigdy nosić nie będą. 


Patentowany kołnierzyk wykładany 


prasuje się bardzo łatwo i zawsze zatrzymuje tą samą formę i szerokość szyi, a wskutek swej gładkiej powierzchni jest trwalszy 
od wszelkich innych. 


Król. węgierski Patent nr. 1799. 


OBWIESZCZENIE. 


Niniejszem zostaja otwartą XWIII. król. węg, 


PAŃSTWOWA LOTERYA DOBROCZYNNA 


której czysty zysk wedle ustanowienia Jego c. ik. Apost. Mości w ten sposób 
ma być podzielonym, ażeby; Peszteński szpital dziecinny, Stow. kobiet w Bu- 
dzie, na urządzić się mający fundusz dla niezamożnych wdów i sierót po kr. 
węg. urzędnikach, na stół akademicki, dom sierót i opieki dla chłopców w ko- 
mitacie Haromszók. Klausenburski instytut krajowy dla głuchoniemych, Arad- 
ska szkoła głuchoniemych, Fiumański dom sierót Marya — dziesiątą część, a 
Zakłed naukowy Banolda, Szpital powszechny w Nagy-Mihaly, Stow. białego 
krzy.„i Zakład naukowy ang. panien w Budapeszcie dwudziestą część otrzymały. 

Na 3282 ust:nowionych wygranych wynosi podług niżej po- 
danego planu [60.000 złr. a mianowicie: 


1 gł. wygrana 60000 zł. 1 wygraną na 4000 zł. 20 wygr. po 500 zł, Al 
e, EO weaciwę cmi a l 
5 ky » 10000 APA aa (3. PRĄD 0068 7) 
1 a DOO- ni a ar „ 1000 „ 3000 „ „ 10 T 


Ciągnienie nieodwołalnie 26. czerwca 1895 — Los kosztuje 2 złr. w. a. 
Losy są do nabycia: w dyrekcyi loteryjnej w e) sę (Peszt , Hauptzoll- 
amt, Halbstock), we wszystkich urzędach loteryjnych, salinarnych i podatko- 
kowych, we wszystkich prawie urzędach pocztowych , u „Merkur* w Wiedniu, 
i u osób ustanowionych we wszystkich miastach i znaczniejszych miejscowo- 
ściach, do zajmowania się sprzedażą losów. 6848 


Budapeszt, 17, stycznia 1895. Król. węg. Dyrekoya łoteryjna. 


6406 


Angielski Patent nr. 19.700. D. R. G. M. or..19.352.. 


Z drukarej i litograśi Pillera i Spółki. 


E r: 


